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2 praeeyfkę focnową Zn iratlcą: do całych Hiemiee 
rocanie 16 talardw 20 arg., kwartalnie 4 f»1 
5 mg.—  do Francji i Anrlji rocan*e 108 franki5v 
kwartalnie 27 frmków — Jo Belgji, W7oo> 
Sawajcarji rocanie 80 fr., kwartalnie 20 fi

Umer pojeiylczf kosztuje 8 et

Ł ir6  18. lutego.
Towarzystwo roluicze, którego delegaci ma

ją się w tych dniach we Lwowie zebrać, zosta
je obecnie pod wpływem dwóch wręcz sobie 
przeciwnych agitacyj, dotyczących sprawy dla 
kraju doniosłej. P. S t a n i s ł a w  P o l a n u w s K i  
ogłosił projekt ustanowienia R a d y  k u l t u r y  
k r a j o w e j ,  a sokalski oddział towarzystwa ro
zesłał projekt ten wszystkim oddziałom z we
zwaniem o poparcie i rozszerzenie tej myśli 
między członkami towarzystwa. Rada oddziału 
rudeńsko-grodeckiego ze swej strony stanowczo 
się przeciw temu projektowi oświadcza, i w o- 
kólniku tehnąoym gorącym patriotyzmem, a pod
pisanym przez p. H e n r y k a  Jankę  przewo
dniczącego oddziału, wzywa wszystkie oddziały 
towarzystwa, by projekt p. Polanowskiego od
rzuciły.

Gdybyśmy się osobistemi pobudkami kiero
wać mieli — zachowalibyśmy w tei sprawie dy
plomatyczne milczenie Czcimy gorący patrjo- j 
tyzm p. Henryka -Tanki, który wzorem przyświe
ca krajowi, uznajemy wielkie jego zasługi, od 
lai czterdziesta kilku około sprawy ojczystej ło
żone —  czcimy również zasługi i patrjotyzm p. 
Polanowskiego, który w pracy organicznej u nas 
.bardzo zaszczytne zajął stanowisko, kle właśnie 
wobec takich dwóch zapaśników stając, tom *ię- 
kszym jest obowiązek nasz trwania przy starej 
zasadzie: cwnicub Plato  — 'sed amicissim a V6ritas. 
X  Po gruntownem lej sprawy rozważeniu 
przyszliśmy do przekonania, iż opozycja oddziała 

.rudeńsko-grodeckiego przeciw sokalskiemu proje
ktowi nie jest uzasadnioną i płynie raczej z go

jącego umiłowania f o r m  samorządu, a nie 
ze spokojnego rozważenia potrzeb kraju na- 
szego.

Według projektu p. Polanowskiego, Rada 
kultury krajowej jest „organem stałym, mają
cym opiekę nad wszystkiemi gałęziami gospo
darstwa, leśnictwa i industrji gospodarcze) i le- j 
śmczej, jest ona pośrednikiem i łącznikiem po- j 
między wszystkimi to warzy stw am i gospodarczem* 
fośniozemi, chowu bydła i t. d. a ministerstwem 
rolnictwo.: M j ona. fladkL atałe® biurem staty- 
stycznem rolmczem. poWoraaem eto dama orze
czeń lachowych , bądź na żądanie rządu lub Wy
działu krajowegi“ . Składałaby się pod przewo
dnictwem mianowanego przez rząd prezesa i za
stępcy, z następujących członków : z referenta 
spraw kultury krajowej w namiestnictwie, z 
członka Wydziału krajowego, z prezesów towa
rzystw roiniczych lwowskiego i krakowskiego, 
z inspektora lasów, weterynaria krajowego, re
ferenta statystycznego w Wydziale krajowym, 
z dyrektorów szKoł dublańskiej i szkoły leśnej 
we Lwowie, wreszcie z ośmiu fachowych mia- 

. nowauych w połowie przez rząd a w połowie 
przez Wydział krajowy.

Przeciwny temu projektowi, zarzuca oddział 
rudeńako-grodecki przedewszystkiem, iż jest on 
zamachem na towarzystwo rolnicze, że powodu
jąc „koniecznością niewywołane zmiany w or
ganizmie towarzystwa zniechęca członków i pod
kopuje wiarę w jego żywotność1*. Tego zamacha 
na towarzystwo nie możemy w proiekcie tym 
dopatrzeć. Przeciwnie sądzimy, iż towarzystwo 
przez utworzenie takiej rady może raczej spotę
gować niezawisłość i żywotność swoją. Dzisiej
sze życie jego jest połowicznem. Nie jest ono 
władzą —  a mimo to pełni funkcje jakoby or
ganu ministerstwa rolnictwa. Pała działalność

jego polega na dobrej woli tylko —  nie na w y
raźnie orzeczonym o b o w i ą z k u .  Zitąd też n.e 
przedstawi? ono stałej, silnej' podstawy, na któ
rej by sprawy kultury krajowej oprzeć można. 
Ze zmianą członków towarzystwa, —  a wiemy, 
że pod tym względem we wszystkica towarzy
stwach ustawiczna jest fluktuacja —  zmieuiasię 
skład komitetu, zmieniają się dążenife jego  i za
patrywania; ze zobojętnieniem członków vszczu- 
plają się środki działania, cała czynnośrtghkiiie 
i ostyga. Jeżeli zaś na czele spraw tyoff: jpu tą  
wimy ciało, nie ulegające tym fluktuacpjOj ojg 
zależno od gorliwości lub apatji tysiąca po ki aj u 
rozrzuconych członków, od różnorodnych *u zgro
madzeniach agitacyj, których źródło o^asroi dość 
metne być może —  bo to rzecz louzka —  cia
ło*'samym składem swym dające gwarancję fa
chowej znajomości rzeczy, a przytem do działa
nia wyraźnie obowiązane, uzyskujemy przez to 
silna, trwałą podstawę Drący nad podniesieniem 
gospodarki kraju naszego.
* Towarzystwo rolnicze obok rady Kultury 
krajowej może wybornie istnieć i funkcjonować 
tak samo, ja r  obok rady zdrowia istniej* i dzia
ła towarzystwo lekarskie, obok R*dy . szkolnej 
tow pedagogiczne, obok izb handbwo-przemy- 
słowych korporacje i stowarzyszenia kupieckie i 
rękodzielnicze, obok komisji chowu koni, tow, 
dla podniesienia chowu koni, obok władz sądo
wych towarzystwo prawnicze, ltp. Rada. będzie 
organem urzędowym, towarzystwo rolnicze po
zostające w dotychczas 3wej swej organizacji a 
mające swego prezesa w radzie kultury Krajo
wej, będzie niezawisłem ud władz dobrowolnem 
stowarzyszeniem rolników, łączącycn prywatne 
swe usiłowania ku wspólnemu celowi.

Rada kultury krajowej nie może w działa- 
n:,i swem pomijać towarzystwa i jego oddzia
łów, ale może prócz tego i innych organów u- 
żyć —  gdy komitet tow. zdanym jest wyłącznie 
na łaskę swych oddziałów. Oadział tak Wyją
tkowo sprężysty i czynny jak rudeńsko-grode- 
tłki, zostający pod przewodnictwem p. Henryka 
Janki, łatwo pojąć, iż czuje w sobie sił dosyć 

spełnienia wazyaUcŁeggL-fiZfiffo apniw.y gultury
tkowy. Rozpatrzmy się po całym  kraju, weźmy 
średnią miarę oddziałów, zważmy, i ż  przeważnie 
są onê  prawie zupełnie nieczynne, przypomnij
my sobie owe zamiary oderwania się i tworze
nia osobnych zupełnie towarzystw, jakie się w 
łonie oddziałów iie.ylko podnosiły ale i urze, 
czywistniały, owe różnorodne na walnych .g ro 
m a d z e n ia c h  agitacje -  a przekonamy się iż 
konieczna zachodzi potrzeba postawienia o b o k
towarzystwa ciała s t a ł ego ,  któreby reprezen
towało rolnicze interesv kraju i w sprawach 
kultury pośredniczyło między rządem a krajen  ̂
Inaczej bowiem zajść może kiedyś słuszna bar
dzo obawa, że te interesy a^ °  żaiaego
nie znajdą obrońcy, albo mieć ich będą tylu, iż 
różnorodność tej obrony osłabi jej skuteczność.

Okólni* oddziału rudeńsko-grodeckiego wi
dzi w tym projekcie zamęt na samorząd, ubli
żenia godności towarzystwa itp. 0o .d0 samo* 
rządu, to skład rady kultury krajowej propono
wany przez p. Polanowskiego zapewnia w mej. 
znakomitą żywiołów autonomioznye*- przewagą 
a zostawiając obok tak złożonej rady towarzy
stwo wraz z jego komitetem, w niczem pr*ez 
to samorządu nie narusza. Godności 
jej kraj by ubliżył wtedy, gdyby zaż:

zauia tow. i wszelkie sprawy kultury, krajowej 
nczostawił wyłącznie ck. ministerstwu, ck. nam istni- 
cttfu i ck. starostwom. Ale jeżel na czele spraw 
swich rolaiczych stawia radę ze składem czy
ste aut enomicznym, jeżeli te sprawy takiemu fa
chowemu ciału porucza i między prywatne sto
warzyszenia a władzę cent ra l ną ,  stawia or
gan k r a j o w y  —  o ubliżeniu godności swej 
mowy tu być nie może.

Wreszcie jeszcze jedno: rada kultury krajo
wej przedstawiałaby wobec władu c a ł y  kraj  — 
gdy towarzystwo lwowsKie przedstawia wscho
dnią, krakowskie fci6hoaai% oiąśó jego Jako 
s t o w a r z y s z e n i o m  mc im to nie szkoazi —  
ale jeżeli to mają być o r g a n a  pub l i c z ne ,  to 
zawsze lepiej gdy wobec władz centralnych staje 
całość kraju, a nie części jego.

Uważaliśmy sobie za obowiązek zdanie na
sze w tym przedmiocie jawnie wypowiedzieć, 
tern bardziej, że przeciwnicy projektu użyli do 
pokonania go pięknego hasła samorządu, które 
jak wykazaliśmy, zupełnie mylnie tu zasto
sowano.

zas swo- 
rozwia-

Memoriał; ellc. Wydziału kram
o c. k. Badzie szko.nej galicyjskiej.

Wydział krajowy wydał z powodu dyskusji i u 
uohwhły wiedeńskiej Izby posłów w sprawia galicyj
skiej Rady mK sio oi, iŁdinorjał w języku polskimi.ifia- 
mieclim. M.a ou być rozesi-iny wszystkim posłom Ra
dy państwa, i iuuyru osobistościom, mogącym m.eć 
wpływ na tę eprnwę. Oto dosłowne brzmienie tego 
ważnego amn :

Na posiedzeniach izby posłów Rady państwa z d. 
l ig o  grudma 1874, podnieśli mektórzj mowc” a oraz 
specjalny sprawozdawca budżetu ruzliczne zarzuty 
przeciwko g Jicyjskiej Radzie szkolnej, a większość 
Itby uchwaliła rezilucję następujące. treś ii

„Wzywa sia rząd, ażeby się starał nadać Radzie 
szkolnej galicyjskiej , co do jej składu i zakresu dzia
łania takie urządzenie , ,akie ustawa r dnia 25. maja 
1868 przepisuje dla krajowyob Kid szkolaych w in
nych krajach koronnych monarchii/*

Jakkolwiek posłowie dr. E jzebiusz Ozerkawski, 
Gniewosz i dr. Dunajewski w przemówieniach wypo 
miedzianych przeciwko rezulucji odparli wymownie po 
< *k\ u  jgsliyjską Radę szkolną wymierzone, pozo-
•talu Uli ■*,!«* J«HHH n »  , jedne tło WJ P «viw is4eis ,
zwi aazoza wobec osób, mc zupełnie z historją usta 
nowi nia, zakresem działania i czynnościami galicyj
skiej Rady szkolnej obzaajomionych.

Zadania tego zamierzał Wydział krajowy dopoł 
nić w niniejszym raemorjale; gdyż wobec uchwalonej 
już rezolucji wydało ma się rzeczą nieobojętną, obzna- 
10 nić Wszystkich, wpływ ua sprawę mieć mogących, 
jużto ze stronniczością powodów, ktOre uchwaleniu po
wyższej rezolucji służyły ra podstawę, jużto z niebez
pieczeństwami, które grożą sprawom wychowania w 
k^aju , gdyby usiłowano postępować w kierunku przez 
rezolucje wskazanym

I.
Od D:<3"wszej chwili rozpoczęcia swych czynności 

zwracał S«jm galicyjski baczną uwagę aa sprawy w y
chowania publicznego.

W  wybitniejszych przemowach, skreślających pro
gram ustawodawczego działaniu Sejn u , podnoszono 
z naciskiem potrzebę reorganizacj1 sz&ół i rozszerze
nia oświaty już w ciągu pie-wszej sesji w rohn 1«61; 
ua posiedzeaiu zaś Sejmu z dni*. 31gc stycznia 1863 
uczynił poseł dr. Dietl wniosek, ażeby wzięto pod 
rozwagę „urządzenie szkół krajewyoh pod względem 
administracyjnym, pedagogicznym i dydaktycznym** i 
wypracowane odpowiednie projekta. Czyniąc ten wnio 
apk, oparł się był wnioskodawca na §. 19. statutu 
Krajowego i radził uprzedzić w tej mierze wydanie 
t wszechnych ustaw państwa przewidując, iż niogą 

y onê  tak ciasne, że niepodobna będzie w danych 
ramacb „umieścić takich rozporządzeń, któ 

 y j j— pow iad a ły  u.awdziwyua potrzebom kraju.** W

TYPY LWOWSKIE.
III.

„Porządnych ludzi** obserwować można w litera
turze i w sztuce, w życiu publicznem, assocyaryjnem, 
towarzyskiem, rcstauracyjnem, domowem, i kawiar- 
niahem. Przeciwny ekstrem „porządnego człowieka**, 
jeżeli wybtępuje nieco |askrawo, nazywa się po lwow- 
sku „baciarzemu. Ostatni ton wyraz lawitał nad Peł- 
tew wraz z pierwszemi pułkami madiarskiemi, które 
przybyły na Ruś Czerwoną w chwili gdy ta ostatnia 
dostąpiła zaszczytu, uakształt „Gaskouji** zrosłej z 
Francją, zróść sie z państwem i smrodem, a ibtrjackim 
w jeden szczęśliwie pomyślany organ: _m , złączory 
węzłem wspólnego długu wspólnej mgły pod Chlu- 
inbm i wspólnych not dyplomatyc-uych w przedmio
cie ftutouomii —  rumuńskiej. Ponieważ nadarza mi 
bię sposobność, która się w tych fejlotonach zapewne 
już nie powtórzy, więc nadmienię tutaj, że do mniej 
dostatec- nie ocenionych dobrodziejstw, zlanych przy 
tej sposobności na Ruś Czerwoną, należy odgranicze
nie jej linią cła ochronnego od północy i wschodu, 
zkąd nikt nic przywieść nie może, a otwarcie jej gra
nic od zai-hodu, skąd napływają wyroby obcego prze
mysłu, Dzięki .tej nadzwyczaj szczęśliwej okoliczności, 
Galicja dzisiejsza zabezpieczoną jest od powstawania 
wielu fabryk i wzmagania się rękodzieł, a zostawioną 
naturalnej gwojei roli: siania hreczki i sadzania zia
rniaków, i konsumowania ich ua miejscu, w formie 
k«zzy i gorzałki. Sukno, płótno, bawełniane tkaniny, 
sz&ło, towary żelazne, wykwintniejsze skóry itd., 
wszystko io wchodzi bez cła z Morawy, Szlązka, 
Czech i innych równie po macoszemu traktowanych 
krajów —  my nie potrzebujemy turbowad się niczem 
i. dla tego to zapewne u pas nierównie więcej „po- 

-.JfHądajch ludzi" niż t. z Bocianów. Ażeby stoli skoń

“czy ć  już raz z etymologią tego ustatnieg0 w v raz u, 
powiem w krótkości, że pochodzi on od słowa betyar, 

które w Transleiranii oznacza człowieku, co jał do
wody s r i e lh ie j  k o r u p c j i  uut**® * . ,  n*8
wssa że uwzględniają w tej mierze wjo^el koriupcię 
odzieży i obuwia, zwłaszcza gdy przeoivIuf  katolici w 
sumienie, najbardziej zkorrumpowane, się niezmier
nie łatwo napiawió jedną spowiedzią * kilkoma kro 
plami -o d y  ,  Lonrdes, a przeciwnie, W ł t k i e  ka
zania O. Podolskiego razem wzięte, nie zdołają Za 
stąpić buta, brakującego do pary — m* rozumieć, 
pod względem materjaluyru. Moralne baciamtwo nie 
da się u uas przeto przeciwstawić iadn®mu łfatuako 
wi „porzącnych ludzi-, i wypuszozam j8 .® “ ojej o 
pieki, konstatując jedynie, że pojawię Sl(? ono tu > 
owdzie, esasem mwet w kształcie pleśni na dumnych 
tarczach herbowych:

For one sad losel soils a usrct" foraye,
Nor all tbat heralds rake from coffin’dclay,
Nor borid prose, nor h.mied lies of «Ay“ ę 
Can blazon ê  il óetds, or conseerate * crime.*)

Po tej ogólnikowej dygresj., Dray8tąp“ y du roz- 
I latrzenia się w niektórycn gatunkach „porządnych 
ludzi** i ich przeciwnych biegunów, a poniev»»ż „m y“ 
oznacza p i e r ws z ą  osobę w liczbie mnogiej, więo 
zacznijmy od literatury.

„Porządny człowiek** w literaturze odzuacza sio 
najpierw t «m, ie albo uie ma dł jg  iW. aloo nikt o 
nich nie wio i nie mówi. Jest on dalej „po^łunym** 
w tem znaczeniu, w jakiem się mówi „o r  de nt l i 
ch  er, oflentlichcr Professor**, to znaczy, iż nie nałoży 
do rzędu n a d z w y c i a i n y o n  zjawisk w swoim za
wodzie. Pisuje piórem i „tramentom, wierszom i pro-

J ed en  filut bowiem, w banknotach, czy w ztocie,
Tak plami imię, jakby fantów krocie ;
I choćby o nim milczały herbarze,]
Nie już „Icorrupcji aumionia** nie z małe.

(Z (kojli-Harolda jak jfaucię kocham, trsyp. ant.)

*ZW^ la uC? 0nyu: * * ła s z c z a  w cyta ta ch  w y -
r W  t nd‘ V,!h kL8iąŻeik* * *  -  nich n.e no-myli. W ówczas przychodzi drug, „porządny 11 literat, • 

i nazywa go osiem, poczem pierwszy porządny literat 
n mywa tego drugiego gapiem, w skutek czego drugi 
obdarza pierwszego epitetem trutnia, a ten znowu o- 
żwiadcza. że dalsza polemika z bł....mi ubliżałaby je
go godności, ze jednakowoż drugi „porządny** literat jest 
ua wskróś hebesem aż nakoniec jakiś „uieporządny** lite- 
r*t decyduje, że obydwa, mają słuszność. W ówczas „p o 
rządni** godzą się i zabijają „nieporządnego** pogardą 
milczenia. Fu pewnym przeciągu crssu dopiero, gc.zieś
B daleka podnosi się cały c h ó r  p o r z ą d n y c n * *  literatów,
obwija swoje zdanie w bawełnę, i rasiywa jo *  wo
rek, z którego ono wyłazi w kształcie **ydła dowo
dzącego, iż cały cech „porządny** uczuł się dotfcuię. 
tym przez niepowołane * mięszanie się w ielf0 spiawj 
ze s^ronj takiego indywiduum o skorum powanych 
łokcia-ih, kolanaoh i podeszwach. Skorrumpowaue in
dywiduum sieda i pisae 0 tenl fejleton, dość chętnie 
czytywany i kupowany, a wporz»dai“ litesaci ctw ra- 
cają oczy ku ni eh*, wszczynają lament nad upadkiem 
smaku u naszei publicznośoi, i drukują rozprawy o 
potrzebie umoralnienia kobiet, dzieci i starców za po
mocą działania „pośredniej** natury na „bezpośre- 
dnią“ .

„Porządny człowiek** w liter atu. za ma zwykle, 
albo s ara się o jaki inny aawód chlebodajny— dnieu- 
nikarstwu nie poświecą się prawie nigdy, chvba że 
jaki organ w sza.e s a m o b ó jc z y m  powoła go na swo
jego grobarz*. W takim razie „porządny** literat naj
dalej do półtora roku wywiązuje s>ę jak najpunktual
niej ze swojego zadania. W  pismach swoich, które 
przepisuje zawsze kilka razy i poprawia starannie, u- 
nika oi przedewszystkiem wypowiedzenia jakiejkol
wiek m yśli, nie wypowiedzianej poprzednio przen tę 
lub ową uznaną powagę. W  ostatnich czasach najmuje 
on się ozęstokrpć sprawą emnjącjpacji kobiet, i po

TJi*^.idptatą ! egłM Znla pnyJZMją: we Lwowie: 
Bióro administracji „Dmennika Polskiego- prty 
płaca Jalichm i Ajencja W. Piątkowskiego 
nlao hated.alny, wc Wlemiic, w Hamburgu, Frank- 
rnroia n. M., w Berlinie, w Lipska, Bazylei 
[Szwajcarja] i Wrtołnwln pp. Hassenstein ft Vo- 
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IdrnuiTiiiuf Heiaicja nie ztracŁ

dalszem motywowaniu wskazywał mówca , że jakkol
wiek e. k. rząd w ostatnim lat dziesiątku nie mało 
czynności w dziedzinie sp-aw edukacyjnych rozwinął, 
przecież stan szkól pozostawia jeszcze wiele do życze- 

, i powoływał się w tej mierze na odręczny list 
N. Pana z dnia 20go października 1860 do ówczesne
go ministra stanu, W którym wytknięto, ze najwyższe 
f ostano wionie względem języka wykładowego w Ga
licji nie zostało przeprowadzona w sposób, odpowiedni 
słusznym potrzebom kraju. Skreśliwszy smutay stan 
całego wychowania, wymienił poseł dr. Dietl dług. 
szerrg najnagiejsayeh potrzeb, na pierwszjin atoli 
miejacu, jako rzecz najpotrzebniejszą, ażeby naczelny 
zarząd sakół krajowyon powierzono „komisji eduka
cyjne krajowej,** w której skład wchodziliby, prócn 
repronintantów władzy rządowej i reprezentantów kra
ju, tal f e )udzie fachowi.

Wniosek posła dra Dietla przyiety podówczas je 
dnogłośnie i myśl utworzenia krajowej właazy szkol 
nej, ztały się odtąd programem dz.alnoia Seimn w 
zakresie edukacyjnym, i w ciągu dalszych sesyj wy
łaniały się coraz dokładniej w poszczególnych wnio
skach i prjjektach do ustaw, które Reprezentacja kra
ju uchwalała.

W r. 1865, mianowicie, gdy na podstawie naj
wyższego patentu s d. 20. września 1865, powołanym 
b / Sejm krajowy do współdziałania w uzyskaniu 
trwa1 ych podstaw dla konstytucji państwa, podniesiono 
znowu jako jedną z najważniejszych potrzeb zarząd 
autonomiczny w zakresie wychowania publicznego. 
Do tego zmierzał wniosek posła Adama br. Potockie
go, żaćjjący wybianiL specjalnej komisji, któreby pro- 
je&ta do urządzenia wychowania puolicznego w kraju 
wypracowała i Seimowi przedłożyła.

Uzasadniająo ten wniosek na posiedzeniu Sejmu 
z d. 16. gruama 1865. rzekł poseł hrabia Potocki mię
dzy innerai: „Na czele prog^aniatu naszego stać musi 
i stać będzie kwestja wychowania publicznego, odzy
skania możności Kierowania rozwojem umysłowym i 
moralnym dzieoi naszych.**

W dalszym zaś ciągu wyraża się :
„Czas  ̂już, by ze wszystkich najświętsze zadanie, 

wychowanie nowych obywateli kiaju i Lowych człon
ków społeczeństwa przestało być środkiem wiodącym 
ku. ubocznym celom... Na tem polu jest nasza g łó 
wna praca, na tem polu główne ustępstwa, które nam 
przyznane być mogą.1*

„Sprawę autonomii krajowej w kwestji wychowa
nia — były dalsze słowa posła Potockiego —  odno
szę z umysłu do programu., który w swoim czasie bę
dziemy powołani .ostawić... Wpływ kraju na wycho
wanie publiczne nie może się ograniczać do tych lub 
owych szkół, a być bezsilnym dla innych*, p^zede- 
ttszysiMein winien on być rzeczywidtym, bezpośre
dnio. i prawdziwym.. Ustanowienie krajowej Komisji 
e d u k a c y jn e j,  i awiałej od wybora monarszego, ale złe- 
żonej z sił krzjo.-ych, a obowiązanej zdawać przed 
Sejmem aprawę z czynności swoich, obejmujących o- 
g edukacyjnego w kraju urządzenia — to .edynie 
może celowi zamierzonemu odpowiedzieć, i zasj okoió 
słuszne nasze żądania.“

Wybrana na wniosek posła hr. Potockiego komi
sja me zdążyła już pr/eułożyć obradującemu Sejn owi 
projektów, tyczących się wychowania publicznego: 
idąc ednakże w ślad za wskazówkami wrioskodawer
1 .'Uz 8Prawoz<laniami komisji, przedło*-
żył Wydział krajowy Sejmowi na posiedzoniu z dnia 
27. listopada i86o projekt do ustawy, mająoy na celu 
utworzenie n. wyższe! władi-y szkolnej vi kraju.

W poi.’odach uzasadniających ten projekt, nie 
m wcale żadnych, któreby nadawały polityczną dą
żność zamierzonej reformie.

Owtzem, Wydział krajowy idąo za opinią komi
sji seimuwej, wyraża ubolewanie, iż zaia.ąd szkół wr- 
magający fachowe^, znawstwa, spoczywa w rękach 
madzy j olitywnej . i uważa za rzecz uierbędną u 
tworzenie takiego ciała, w którem obok żywiołów ad
ministracyjnych, mieścić się bedą reprezentanci rodzi- 
ców i nauki i nadanie temu ciału najwyższej władz: 
egzekucyjnej, tudzież zarządu administracyjnego i u- 
miejętnego wszystkioh szkół ludowych i średnich w 
kraju.**

Projekta Wydziału krajowego oddane zostały do 
zbadania komisji edukacyjnej, złożonej z 13 członków 
pod przewodnictwem śp. metropolity lwowskiego ob 
rządku gr. kat. ks. Litwinowicza.
wtarza obszernie wszystko, co napisano pro i contra 
w lej mierze, ażeby iak najwięcej pauien przez „aman- 
cypację** pozostało v. stanie niezamężnym’ G dv ich 
się zbier, > więcej, wybiera najpoaażniejszą , jeżeli go 
chce, i pojmuje ją za małżonnę. Wówczas czeka już 
tylKO, aby się opróżniło miejsce w akademji umieję
tności; praca jego żywota skończona, a zaczyna sie 
sława. ■* v

Chamkterystyczną także jest rzeczą, że najwięcej
• !U.eratÓw zai muj8 aię historją, a miano

wicie takiemi jej ustępami, które są najlepiej już wy-
J1,06 1 Plzew °rtowaa0, a najmniej iQt©re8ująee. U - 

wa a em onegdaj przy ulicy Pełczyńskich rząd drzew, 
jednej wielkości i galęzisiości: na jednem było kilka
naście gniazd ptasich, a na wszystkich innych nie b y 
ło ani jednego, Dorożkarz mówił mi, że na tem upr 37- 
wilejowanem drzewie pojawiła się raz kuKułka, i że 
wszelkie gnuśne i głupie ptactwo ed tego czasu za
gnieździło się tuta,, w nadziei, żc mu kukułKa będzie 
znosić jaja. Otóż takich up-zywilejowanych drzew ma
my kilka w lesie naszej h.storji, a'e kukułka dotych
czas nie pojaw łr się nigdzie i wszystkie ptasie gnia
zda są próżne. Szczególnie licznemi są dudki, które 
obsiadły pochyie drzewo osmuastego stulecia. W yw le
kają oue du gniazd swoich wszystko, co znajdą na 
dachach i strychach, rozciągają ten materjaf, obracają 
go na wszystkie strony, wpatrują się w niego i pc 
wsgą wtaścwą tym ptakom, ale kukułka nie przyla
tuje i jaja nie ma.

C óż robi w literaturze, eufemistycznie mówiąc 
człowiek „nieporządny** ? Op.szemy go nieco więcej 
szczegółowo, bo jest nniej obrazliwyir i nie o b ie 
gnie do pol.cji ne skargą, jeżeli pozna swoją syl
wetkę.
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W  sprawozdania swe m, złożonem na stół Izd j w  
dniu 27. grudnia 1866; oznajmiła kom!.ja, i i  zgadza 
się w ogóle ze zdaniom Wydziału trałowego wzglę
dem utworzenia odrębnej w łid z j szkolnej krajowej, 
podniosła jednak wainą różnicę na korzyść zakresu 
działania tajże, zażądała bowiem, ażeby oprócz czyn
ności wykonywanych w obrębie wychowania przez 
krajową władzę polityczną, przyznano jeszcze naczel
nej władzy szkolnej:

a) prawo przedstawiania inspektorów krajowych 
do nom.nacji Naj. P inu;

b) mianowanie i oddalanie dyrektorów i nauczy
cieli rzkół Średnich;

c) wygotowanie ogólnych drogą uchwały sejmo
wej w wykonanie wejść mających projektów nauko
wych, tyczących się szkół niższy ih i średnich ; wre
szcie

d) układanie rocznego budżetu na rzecz szkół lu
dowych i średnich.

„Takie bowiem rozszerzenie zakresu dz: ałan.a 
przyszłej Rady szkolnej — mówi w sprawozdaniu ko
misja — zabezpieczyć jedynie może krajowi odpowia
dające właściwym jego potrzebom naukowym urządze
nie szkół, ochronić go od obcych, postepc wi oświaty 
szkodliwych wpływów i zdobj ć dla pracy umysłowej 
narodu tę swobodę, która jej na podstawie dypl«mu 
październikowego zapewuianą została".

Nad opracowanym przez komisję projektem roz
winęła się na posiedzeniu Seimu z d. 27. grudnia l ^ f i  
obszerna dyskusja, gdyż niektórzy z pomiędzy posłów 
ludności ruskiej przemawiali przeciw otworzeni kra
jowej Rady >zkolnej, i czynili wniosek, ażeby Sejm 
nad"przedłożonym sobie projektem przeszedł do po
rządku dziennego.

Zarzuty przeciwników tyczyły się z jednej stro-y 
kompetencji Sejmu do uchwalania podobnego proiektu, 
z drugiej strony niezgodności z artykułem VIII kon
kordatu; wypowiadano zresztą obawy, i® ustanowienie 
takiej władzy szkolnej, jaką proponowano, i wydoby
cie szkół z pod władzy konsystorzó w wypadnie na 
niekorzyść ludności ruskiej i rozwoju jej języka.

Zarzut niekompetencji upada!" sa n przez się wobec 
form ilnego wniosku komisji, weaług utorego nie miał 
być statut o Radzie szkolnej juko projekt do ^ustawy 
uchwalonym, lecz jedynie z uniżoną prośbą Najjaśniej
szemu Panu do najmiłościwasego zarządzenia przedło
żonym. Przeciwko zarzutowi zaś posła ks. Ginilewiczn 
o niezgodności projektu z konkordatem, podniósł spra
wozdawca, że prawo kościoła co do nauczycieli reli-

książek i rozkładu tejże nauki zastrzeżono kościo
łowi, tak jak ie przedtem przez biskupów wykonywał.

Z  rdeennego stanowiska zresztą, naktórem komi
sja się oparła, .rypły srało, ze chciano Btworzyć władzę 
woluą od przewagi wpływów politycznych, lub wyłą
cznie religijnych, a zuimująoą się sprawami wychowa
nia z fachowego, czysto przedmiotowego punktu wi
dzenia.

Zanim przyszło do ozczegófowych rozpraw nad 
projektem, uchyliła się pewna frakcja posłów ludności 
ruskiej od dyskusji i uchwalania proiektu, podając *a 
powód obawę, iż skutki ustanowienia władzy szkolnej 
krajowej okażą się szkodliwemi dla narodowego roz
woju ludności ruskiej.

Mimo to przyjęto niemal jednomyślnie wnioski ko
misji i zamieniono projekt jej w uchwałę sejmowa.

Postępowanie nadmienionej tu frakcji posłów było 
od samego początku nieprzychylne dla myśli utworze
nia naczelnej y łr.dzy edukacyjnej w kraju i usunięcia 
a przynajmniej uszczuplenia owego wpływu, jaki na 
tok spraw szkolnych wywierały konsystorze. J .ż przy 
wyborze sejmowej komisji edukacyjnej w r. 1865 usu
nęli się niektórzy posłowie tej frakej i od głosowania, 
jakkolwiek do komisji, na ogólną liczbę siedmiu człon
ków, proponowano i wybrano trzech R isinow, a ko
misja następnie obradowała pod przewodnictwem naj
wyższego duchownego dostojnika gr. katolickiej lu
dności.

Ciż sami posłowie uchylali się również i od wy
boru drugiej komisji w r. 1866; pomimo, że i w tej 
komis]., obradującej pod przewodnictwem metropolity, 
wzięli udział najwybitniejsi fachowi posłowie ludności 
ruskiej. Z  komisyj tych nie wypłynął żaden wniosek 
mniejszo ści i nie poddano nawet pod obrady Sejmu 
żadnych ściśle sformułowanych życzeń. Cały opór wy
rażono tylko w nieufności, powziętej z góry do utwo
rzyć się mającej władzy, nieufności posuniętej tak da
leko, iż wówczas, gdy władza ta istotnie ustanowioną 
została, konsystorz gr. kat. lwowski, działając w da
chu owoj sejmowej frakcji, nie uważał nawet za sto
sowne wyczekiwać pierwszych kroków nowej władzy, 
lecz t  góry porzucił wszelką czynność nadzorczą nad 
szkołami i pozbył się ezemprę<’zej aktów, any tylko 
nie mieć z tą władzą nic do czynieniu.

Podejrzywania o zamiary polityczne, jakie wię
kszość sejmowa wlać miała w projekt o utworzeniu 
odrębno władzy edukacyjnej, przechodziły zakres spo
kojnej dyskusji, n były jednakże całkiem bezzasadne, 
gdyż tak motywa, j*k i projekt komisji, nie tylko nie 
zamierzały stawiać sprawy edukacyjnej na stanowisku 
politycznem, lecz owszem wyrnżry wypowiadały za
miar wydobycia jej z pod wyłącznego wpływu władz 
politycznych, jako dla rozwoju szkół szkodliwego. Za
miar taki nie przebija się również z postanowień pro
jektu, nigdsie bowiem nie zastrzeżono w nim przewa
gi na rzocz tego lub owego żywiołu narodowego, tej 
łub owej koniesji; owszem, przekazując wybór człon
ków woli Najjaśniejszego Pana i ciał reprezentacyj
nych, uszanowano naiwyższe prawa monarchy i ży- 

. czeuia ludności, nie krępując jej w niczem. W  roz
prawach sejmowych podnoszono to nawet, że między 
duchownymi, wymieniopymi w art. IV. 4. regulatywn, 
rozumieć należy duchownych wszelkiej konfesji, tak 
-uk w dalszych punktach ludzi wszelkiej narodowości, 
lecz odpowiedniego stanowiska.

J.-koż wykonanie - « no regulatywu stwierdziło te 
zapatrywania, gdyi w obecnym składzie Rady szkol
nej krajowej zasiadł czterech członków obrządku 
grecko-katoiickiego, którzy nie ulegając politycznym 
namiętnościom, z odpowiednią stanowisku godnością i 
bas uszczerbku dla celów *iau'a> z- w jpują interesa 
szkolne i prawa językowe ludności ruskiej, »  oprócz 
tego nad książkami szkoloemi w języku ruskim obra
duje z nmieuia Rady szkolnej specjalna komisja, z
amychże Rusinów złożona. . .

Projekt o utworzenie Rady szkolnej przyszedł do 
trastowania u władz centralnych w chwili,  ̂ g y  naj
wyższy manifest z dnia 20. rrześnia 186o i pa en z 
dnia 2. stycznia 1367, zwołujący nadzwyczajną a ę 
państwa zostały cofnięte, a rozporządzeniem * “ ia 
4. lutego 1867 zwołaną zostsła napowrót zwykła^ a- 
da panjtwa. Powołany do wyboru delegatów oajm 
krajowy przygotował był projekt adresu, w którym 
podniósł był wszelkie szkodliwe dla autonomji strony 
prawu o reprezentacji państwa z dnia 26. lutego 18bl, 
i zwracał się z prośbą do Najjaśniejszego Pana, aże
by „przy nastąpić mającej organizacji państwa nie 
dozwolił naruszyć historyczno-narodowej indywidual
ności kraju i nadwerężyć wypływającego z niej prawa 
stanowienia jedyn.3 w Bej mi a o sprawach krajowych, 

zonych samą istotą tej indywidualności.* Oko-
ów nie został ostatecznie

prezentantów przystąpiła do wyboru delegatów do 
Rady państwa w tern przekonaniu, iż przy badaniu 
podstaw konstytucji zdoła delegacja galicyjska uzy
skać takie ustępstwa na rzecz autonomji kraju, jakie 
do swobodnego rozwoju jego Dą niezbędne.

Naj wybitniej szem życzeniem kraju było uzyska
nie zatwierdzenia regulatywu dla Rady szkolnej k-a- 
jowej. Gdy więc przyszło do rewizji konstytucji w 
Radzie państwa, a delegacja, dążąca do ziszczenia ży
czeń kraju, nie zadawainiała się gołosłownemi przy
rzeczeniami ówczesnego minUterstwa, "kłoń ło się ta 
kowe do przedłożenia Jego Ces. i król. Apost. Mośoi 
projektu o Radzie szkolnej krajowej.

Jakoż nastąpiło najwyższe zatwierdzenie rzeczo
nego projektu na dniu 25. czerwca 1867, a krsj po
witał 3 radością i najgłębszą wdzięcznością ów nowy 
dowód monarszej pieczołowitości. Stanął zatem, przy 
sposobności rewizji konstytucji, polityczny kompromis 
pomiędzy rządem a przcdstawicielrmi Galicji, kom
promis, którym uznano potrzebę autonomji szkolne’ i 
fachowych władz szkolnych.

Stanowisko zresztą, jakie delegaci galicyjscy w 
sprawie tej zajmowali, nie b jło  okolicznościowe, .icz 
zasadnicze; nie szło o uzyskanie jakiejś ode-wanei 
koncesji politycznej, ubezpieczającej przewagę jednego 
żywiołu politycznego nad drugim, nie szło zresztą o 
samą Galicję, lecz o zasadę przelania ustawodawstwa 
szkolnego na se;mj- i zastósowanie tej zasady równo • 
miernie do wszystkich krajów koronnych.

Wypływa to z rozpraw, toczonych w Radzie pań
stwa, już ic przy uchwalaniu § . 1 1  lit. i) państwowej 
ustawy zasadniczej z dnia 21. grudnia 1867, jut to 
ustaw szkolnych z dnia 25. mai a 1868 i z dnia 14. 
maja 1869. d. a.)

„DZ.
nr i , • Ł 3 - Wiedeń 16. lutego.
Mało takich dm jak dzisiejszy, żeby ciekawość 

nasza znalazła jednocześnie dwa powody tak silnie ją 
pobudzaj ic e : wez ranie tu przybyłego p. Tiszy na 
konferencję poufną do cesarza i ostateczna przemowa 
prokuratora przed sądem przy .ięgłyeh w sprawie Ofen- 
heima.

Pisałem wam niedawno, w jakiej formie mięło 
miejsce w istocie owo odezwanie się księcia Auersper- 
ga o kwestji gabinetowej a jak ją tu upierano się 
przedstawiać. Byliście więc jak należy ostrzeżeni i 
ztąd już widzę, jak musieliście czytać najróżnorodniej
sze fantazje na tern tlą podawane przez mnogie tutej
sze organa. Owa niby kwesta gabinetu tak tu była 
mocno ^Jtrąbianą, że aż rabiegła do wszystkich pra
wie zagranicznych dzienników, n<»wet najpoważniej
szych i zwykle bardzo ostrożnych, a które czuły się 
w obowiązku stawać się jej echem, nie s.: ejąc do- 
rzucić na razie zaprzeczających komentarzy. To 
dało pjwod wybornego żartu panu Lasserowi. 
— Znalazłszy się wczoraj, również jak wów
czas pan Auersperg, —  w otoczeniu czysto pry- 
watnem , choć bardzo jednakże Jicznem , różnych 
d iputatów, mówił o tern i o owem, aż w końcu, z za
frasowaną na pozór miną odezwał się znacząco: „O
moi panowie, tak jak jest obecni«, nie chciałbym ja się 
znaleźć w skórze p . Banhansalu —  Naturalnie cieka
wość wszystkich obecnych podniosła się do tempera
tury niesłychanej, i zewsząd posypały się jak grad 
pytania: dlaczego, dlaczego? Jak to ekscellencja rozu
miesz bliżej tę kwestję ? cóż grozi p. Banhausowi? 
etc. etc. —  „Panu Banhansowi może to by nie było 
tak straszno, ale mnie nieszczęśliwemu, gdyby mnie 
kto wcadziJ w jego skórę!...* —  Jakto, jakto? pytają 
wszyscy na wyścigi. —  „O to rzecz prosta —  rzecze 
p. L3saer — wy< arażcie sobie tylko moi panowie, co- 
bv się ze mną Jziało, gdyby mnie , takiego tłuścio- 
eha, wpakowali w skórę tak szczupłego człowieka ak 
p. Banhans, a tożbym się zadusił!“ —  Grom okla
sków i mimowolnego śmiechu podniósł się naokoło 
żartownisia ministra, i ci nawet, którzy wszystkie na
stawiali uszy, aby w lot porwać i skorzystać z owego 
ewentualnie smutnego wyznania, radzi nie radzi się
śmieli. , .

Eoniec końców zapowiedzianych w ielkich  obajga 
kryzys na teraz zbyt słabe rezultaty: w Wiedmu owe 
zapowiedzi już cbecnie ni -sżą do historji, w . u ® 
Peszcie zaś wszystko mn:omać każe, że nastąpi roz
wiązanie po myśli p Audrassego, tak jak te wam w 
poprzednim liśoi > < unosiłem.

Dzisiejsze posi- idzenie sądu w procesie Ofenheima

Srzedstawifło pouiekąc widok W eila drainatyczi y 
,zecz się rozpoczęła od komunikacji prezydenta, i 

zbiorowe kwestie ułożone zostały w dziesięć gł®wnyc 
pytań, na które mają przysięgli odpowiedzieć- v  y 
pytam- archiwista przeczytał, nastąpiły pewne o ser 
r . acje p. Neudy z zarzutami, że to i owo nie było sp - 
cjalnie debetowane —  potem krótkie objaśnię uia, na 
reszcie zabrał gios p* prokurato.. >

Rokwizytorjum jegm które razem wziąwszy tr 
dobre pięć godzin, składało się z pewnego exor_ t  ̂
z rozwijania owych dziesięciu pytań i z peroi aoji 
dzo treściwe" i ważnei. Exordjum byłe możi 1 i " - 
za rozwlekłe i możnaby zeń odjąć niektóre nstęoy 
żadnej dla całości szkody. W  rozwijania zaś f Je 7 
czyeh pytań była naiorzód podana treść res i * 1  
jakie z odpowiedzi oskarżonego i zeznań świa 
wypływać się zdają, a przy każdej osobnej w 
dawał nadto prokurator maleńką lekcję s ę d z io m  p  ̂
sięgłym, co to znaczy mianowicie w oczach P*"â  . 
szustwo, podstęp, bogacenie się ciAlzym kOB̂  0 . , ' 
To by t; L c , ;  niezmiernie dla mch użyteczne, ja* to

\ wam łatwo przewidzieć. .
G - ,  się miałc ku ^ń oow i. by^ ju ^ ^ w  s a j| o

troLTe ciemno; ^ kl. ^ ^ w e s t j e  zaś coraz przy,

szło do preroracji. .O h £  P . ^  t 9 n d e n  CJ j t  y  ^

wekł między innemi —  to chytr* taktyka ! Jeśli chce- 
ie koni ;zme, to jest on ter d e n c y j n y p , -J* bo

wiem m#IU w nim tendencję poddać pod wasze erze- 
1 czenie kwestję publicznej moralności. W  sądzie który 
! macie wydać tuta będzie zaznaczoną granica między 
] dozwolonym zyskiem a zarobki ,m krętarskim. Macie 
j przed sobą osLąrżcnego, który dziś stoi na potężnym 
, majątku. Baczcie, że tu nie należy powodować się ja- 
; kimś duchem opozycji priaciwko bogactwu. Bynaj

mniej! Bogactwo samo przez się jest niewinno. Staje 
: się dopiei o wątphwem, gdy pochodzi ze źródeł nia- 

czystyoh. Mówią zagranicą. ą nawet i u nas często, 
że Austrja spadła bardzo nizko i nikczemnie. To zda- 
je mi się potwarz, Mogliśoaj- wiele utracić, ale jeszcze 
nie wszystko. Do was tu należy baczyc abyśmy nis 
utraci!1 honoru! ,  „Zwracam uwagę waszą na silne cię- 
g i , jakie się dostały w rekwizytoiium prokuratora 
sławetnym teoriom p. Giskry o Trinkg llacb etc., toż 
postępowania pp. Sapiehy, Petriny et oonsortes,

Ziemie Folskie.
Donosiliśmy w czasie właściwym o z« wezwaniu 

do Petersburga jenorał-guDornaterów Litwy i Rusi, w 
celu przedstawienia swych uT.ag, co do sposobów za
prowadzenia samorządu w miastach i m apteczkach 
Ziem wspomnianych. Jasno, że rządowi obodziło tu 
najwięcej o wynalezienie pretekstu do wyrwani* za 
bezcen z rąk polskich właścicieli miast będących w 
ich po uadanlu, a to w celu osłabienia polskości. O re
zultacie narad dotąd nie wiadomo; wiadomo tylko, że 
sprawa ta postąpiła już do Rady padałwa. Zapewne 
właściciele Polacy zmuszeni będą do sprzedania miast 
swych w drodze przymusowej, za cenę jaką się rzą
dowi podoba naznaczyć. Z  gazet mcskiewskich do
wiadujemy się przy tej sposobności o następujących 
danych statystycznych: miast większych, na U tr ie  i 
Ru ii, będących dotąd w rękach polskich, liczy się już 
tylko 8 ;  miast mniejszycn v. miasteczeu na Litwie z 
Białorusią 672 z luanością męską 528.000, z których 
235.00U chrześcian a 293.000 żydów, w trzech zaś 
guberniach ruskich (W ołyń , Podole i Ukraina) znaj
duje się 353 miasteczek, w których ogółem 85A000 
głów męskich, a z tych należy do chrześcian 485.000, 
do żydów 370 000, czyli rarem na Lirwie i Rusi 1025 
miasteczek z ludnością 721.000 chrześcian, 662.O0O 
żydów, czyli ogółem 1,383.000 płci męskiej. Zaledwie 
może tylko dziesiąta część z tych 1025 miasteczek, 
należy do obywateli polskich. Nia boz interecu jett 
także procentowy stosunek pod względem etnografi
cznym; podajemy go z przypomnieniom, że rząd mo
skiewski nie lubi różnicy m^dzy Rusinami i Moska
lami , i kłamiąc po swojemu, pierwezych zalicza do 
drugich; z wykazu więc, jak niżtj powtarzamy za 
Gołosem, nie można wiedzieć, jaki stosunek zachodzi 
co do Rutinów i Moskwy:

Rusini i
Moskwa Polacy Żyd.»,i 

Kijowska guberni a 83.8 3.6 12.5
Mohwlewska 83.6 2.8 13.3
Mińska 78.1 11.8 9.8
Grodzieńska 77.7 10.1 11.1
Wołyńska 76.7 10.8 12.1
P odoisz 74 12.5 11.1
Witebska 64.7 b.3 9.1
Wileńska 19.5 15.9 li.b
Kowieńska 2.3 2.9 10.6

Zmudzmi, Łotyoze, Litwini i t. u., zostali tu 
widocznie opuszczeni, a trzeba też pamiętać, że Mo
skal nietylko Rusinów ale i Polaków bez ceremonji 
kradnie, korzyitaiąc ze wszystkiego. I tak żołnierz 
dymisjonowany, chociaż Polak i katelik, liczy c ę  już 
u rządu za Moskala; chłop Pclak na Litwie i Rusi, 

:.k tylko nie umir podpisać swego imienia, to także 
Moskal: urzędnik, chociaż Polak, to także Moskal w 
Bpiskacb rządowych i t. d. — Jeśli przytoczyliśmy 
cyfry powy/t-ze, to nie dla ich prawdziwości, lecz d.a 
c azau i jaka ilość w krajach zabranych jest Pola
ków takich, których rząd nie mógł na żaden sposób 
już ukraść.

Już nietylko księży lecz nawet i cywilnych, Nie
miec turbnje polując aa delegata apostolskiego. Nie
dawne wez sany był do sądu bygdoskiego w te; spra 
wie hr. Potuhcki wraz z twoim kapelanem I siędzem 
Dzieg eekim, ali postępowanie sądowe nie zdołało n c  
edkryć; dolegał jak dotąd pozostŁje tajemniczym dla 
Niemców. — Pod nazwą „Bromberger Idafen Aktien 
Gesellai ih*Lv utworzyło bię w Bydgoszczy towarzy
stwo, mijąss na oclu założenie portu zimowego i ka- 
nalizsw&uiz Brdy. Kapitał zakładowy towarzystwa ma 
wynosić 1,50C.000 mark (500.000 tal.) i ma być ze
brany przez 3.000 afccjj po 500 mark, która to suma 
w przeciągu pewtej liczby lat zamortyzowaną za
stanie

Poselskie koło polskie w Berlinie na posiedzeniu 
15. b /m . wybrało prezeaem W Brezę, wiceprezesem 
Śląskiego, sekretarzami Łukomskiogo i W ężyka; do 
komisji parlamenta-uej Wierzbińskiego Chłapowskie
go: kwestorem wybrany Potworowski, seniorem kon
wentu tj. tym członkiem, który porozumiewa się co do 
udziału członków suonnictw w rozmaitych komisjach 
w izbie, Magdziński.

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a . W  całem państwu rioskiewskiem 

odbywają się obecnie wybory do rad mie]sk'°L, Rezul
taty wyUrów wcale nie zadowolą pism p^blioznych. 
Okazało się, że wszodziu prawie 'udzie inteligentni i 
poczciwi jak mogs usuwAią się od honoru zostać bur
mistrzem lub radnym, że wszędzie widać zniechęcenie 
do praoy autonomicznej, któregc to zniechęcenia po
wód łniwc Odgadnąć, przypom niany, że Rady mm 
skie tak same i»k znmstwa gnbernjalne p odaane są 
rozporządzeniom władz administracyjnych i wooee gn- 
berąatofów niu nie znaczą. — Narzekają też powsze
chnie, że panowie burmistrze i członkowie magistrali 
każe płacić sobie bajrezne sumy, przyozom na to tyl- 
K° są ^m istrzam i najczęściej, aby fory ować swoich 
przyjaciół. W Jd#Bsie np. panowie radzcy magistratu
pobierd1 dotychczas p0 5.000, zastępca burmistrza 
7 .000 ,aburm ^rz 12.000 rubli rocznej pensji, przy-
czem i to trz iba wiedzieć, żo ten ostatni oiągle .  edzi 
w Petersourgiz. —  W Riagamie został pod sąd odda- 

•" ta«»t9js3y gubernator, Bołdyrew. el zaoicie 
pastucha, j oi p, Bołdyrew iłując w r. 1873 z miro- 
wymi pośrednikami, sędziami i innymi swymi przyja- 
ciołmi-, dlą zabawki poszczuł stado chłopskie; chfopi 
widlżąc jak psy zagryzają jedną po drugiej owce, po
częli bruuić, co tak mocno rozgniewało panów wsp«- 
u ni" *7cb| ie wnet zaczęli ćwiczyć każdego, kto im 
wpadł pod rękę. Nie ograniczając się na tern, kilku 
chłopów wsadzono do więzien.a: jeden z nich wkrót- 
Ce, pastuch mianowicie, umarł. Pokazało się, że umarł 
* pobicia gubernatorskiego; miał 6 żeber złamanych.

^ f Ł n c ja .  Prezydent Mac-Mahon prosił już po 
raz szósty obecny gabinet, by pozostał na stanowisku 
do utworzenia nowego. Trudno o sformowanie tego 
gabmetu, a trudność pochodzi głównie ztąd, żt mar
szałek nie chce oprzeć się na wybitnej i widocznej 
większości republikańskiej, ale na monarchistach. Po
wołany Broglie, zrzekł si; tego zadania; a dnia 16. 
bm. wezwany Buffet prezeb izby odpowiedział, ze pro- 

o odroczenie terminu, w którym zacznie pracę o* 
koła złożenia gabinetu. —  Republikańsko tymczasem 
stronnictwa wszelkich odcieni, odbywszy pojiedzenio, 
uchwaliły nie wchodzić już w Ładne rokowania poje- 
dnaweże, ale zmierzać wprost do rozwiązania .Zgroma
dzenia narodowego. Nastąpi to niezawodnie, jeśii izba 
odrzuci projekta ustawy senackiej, wniesione prsrz 
Waddingtona i Vautrain’a.

Zgromadzaniu przedłożono proiekt ustawy o 
zmniejszenia ponsji dawnym wojskowym; przerażony 
prezydent ducnem wystosował pismo do ministra fi
nansów, by przedłożenie to cofnął.

N i e m e j .  Dnia 16. toczyły się w sejmie pru
skim obrady nad administracją majątków parafialnych 
gmin katolickich. Przemawiali naj wybitnie la! członko
wie ze stronnictwa liberałów i ultramontanów, prze
biegu iednak całego peziedoeit!* poda! ni< możemy 

miejsca. Dalsze obrady odroczono. Mają je-

-zen* głoi sabierżu Gneist za ustawą, a Windthorst 
przeciw.

B e l g j a .  Na posiedzeniu dnia 16. b m. w izbie 
senackiej, oświadczył minister spraw zewnętrznych, 
że rząd nie zdecydował się jeszcie co do odpowiedz, 
na zaproszenie na konferencję petersDurgską.

E L i p a n j a  Karlistowskie telegramy z Bayon- 
ny donoszą, iż woiaka rządowe (królewskie) ustąpić 
musiały z San Cristooal. Pod Aroca zc obył Dorre- 
garay cztery działa, wz*ął jeńcem 195 żołnierzy kró
lewskich i zabrał 150 koni z głównego obozu.

r o n i k a .
(d. 18. lutego.)

K  y d z i a l  k l u b u  p o s t .  p o la .  zbiers się w sobotę 
na poufne posieazeme we wła«nym lokalu (dom a.ndreollege, 
U. piętro od strony kościoła Jezuitów) o gudzinie sió
dmej wieczór u.

R e d a k t o r o w i e  w s z y s t k i c h  ś r i e c k i c l r  
g a z e t  r u s k i c k  zebrali s ie , jak donosi Słowo, temi 
dniami w redakcji tegoż ostatniego i postanowili: p o r  z n 
o i ć  w s z e l k i e  k o ś c i e l n e  i o b r z ę d o w o  
s p o r n e  . w e s t j e ,  i zabrać się w s p ó l n o m i  
s i ł a m i  do p o d n i e s i e n i a  o ś w i a t y ,  d o b r o 
b y t u  i u m o r a l n i e n i a  I n d u ,  jsko dzieła naj
bardziej piekącego i ważnego.

Bardzo cnwiuebne to postanowienie powinnoby wpły
nąć takie na tych księży, którsy pri wadzą chwalebno dzieło 
nawiacsma ludu od pijaństwa, a nie mogą przyton zanie
chać nbuoznego celu i stawiają krzyże szyzmatyckie. Nie
wczesna taka propaganda może tylko zaszkodzić właściwe
mu zadaniu.

D o  h i s t o r j i  r e d u k c j i  p e r s o n a l n  k o i e l  
A l b r e c h t a .  * przedewszystkien. jako materjał dis pro
cesujących, niech posmży następujący fakt, jak sumiennio 
postąpiono Ministerstwo w swiim nakazis wspomina, aby 
dla uczynienia możliwych oszczędności oddalić urzędników, 
którzy albo Kilkakrotnie karani byli, albo na których ptu- 
sjach ciężą długi przez sąd egzekwowane. Nie wchodzimy 
w to. ile ostatni powód jest niesłuszny, bc któż jest dziś 
bsa długów, a cóć dopiero taki urzędnik niższy i  ńędMą 
płaeą kilkuset gid., od których mu tou irzystwo z różny N i 
tytułcs jsLzoze dość sporą kwotę odoiąga, ale Dył to nie
jako powód, w skutek którego wymówiono jednemu bardzo 
pracowitemu i gorliwemu naezelnikowi stacji panu G., • 
którym wszyscy jego przełożeni z największem uznaniem 
wyrażają się. a zatrzymano p. Wilhelma rectr Wolfa To- 
misoha który nietylko, że miał „Bes :hlag“ na swojej pen
sji , ale którego oały majątek jest pod „besslagiem* sądo
wy nr jako krydatsrjnsza, Mimo tego nie oddalono go, alo 
jak słyszymy, awansował o go us „oberbuchalte.a“ , ohoeiaż 
prr: d rokiem jeszcze był tylko dyetarjuszem, ale mui ii I 
się w szczególny sposób zasługi w ‘6 Terwzltungsrstom. , Mit 
Bedanern" notujemy ten fazt rzetelnego postępowania!

łd a g - is t r a t  m .  L w o w a  ogłasza co następuj*: 
„Rospoiządzeniem wys. krajowej dyrakoji skarbu z i  28. 
marca 1868 1. 13,6U  (Dz. u. kr. « r. .868 N 3) ogło
szoną tostała ustawa z 3. marca 1868 rozci^gająoL- prze
pisy najwyższego postanowienia z 10. lntego 1835 o u- 
wćmieniu od podatków now>eh bndowli, przebudował, i 
dobudować na wszystzie miejscowości i budynki podlegają
ce podatkowi domowo - klasycznemu. —  W ustępie 4 i 5 
tego rozporządzenia postanowiono, że o; co mogą rościć 
sobie prawe de czasowego nwolnienia od podatków z ty
tułu stawianie, budowli, muszą .znieść podanie o to w 6- 
tygodniowjm terminie prekluzyjnym, lioząo od ozasn wy-
k o ń o z a n i «  b u d o w l i  i  o d d o n i o  j a j  d r  u & y t k u  , l l b t  t e k  od
osasu kiedy tekowa zdatrą jest do zamieszkania Co ni- 
nieiszeir w skutek reskryptu wys. namiestnictwa z 24. sty- 
cunia 1. 1,796 podaje się do powszechnej wiadomoćoi z do
datkiem, żo Wihicioiel, który nib wniesie podania w powyż
szym terminie, .rac dobrodziejstwo czasowego uwolnienia 
od podatków."

Z s e k la d  g l u c h o jk i e m y c h  we Lwowie. Dnia 
14. bm. odbyło się posiedzenie komisji zsjmnjąoej się spra
wi, tegt zakładu. Wybrano komitet, który ma starab się 
o utrwalenie bytu iskłaan, o wyjednanie mu znaczniejszej 
niż dotąd snbwenoji n Sejmu, a ostawoznie o zupełne ptży- 
jęoie go nL fandnsz krzjowy. W skład nowego komitetu 
wchodzą: bar Aug. Komaszkan jako przewodniczący, Lud. 
Fierołyńsk jako zastępca przewodu. Edw. Tranda jako se
kretarz, tnazicż Błotnicki likwidator kasy rszoz., Ant. Bo- 
gcanowiez kupieo, Chccholanszek dyr. zakł. gluchon., Du- 
stjńsk urzędnik Wydziału kraj., J. Gordor literat, Me- 
onnacki radca krajowy, Et. Wolański pes i ł , Zeomar radon 
namiest., hr. Jul. Zenowioa.

M ia n o w a n ia ,  P. Minister rolnictwł raunanował 
w okręju galio. o k- dyrekoji lasów i domen wice- lustra
torem : c. k nadleśniczego Waoławt Matansobek; nadle
śniczymi: dotychczasowych o. h leśniczych Emanueli Ja- 
knbiezkę, Franoiszka Swatena, Leona Krokowskiego, Ru
dolfa Farnika, Józefa Siwestkę, i Karolr Rozwadowskiego j 
leśniozymi: detychezasewych asystentów leśnictwa Alberta 
Klcpsię, Wincentego Zajączkowskiego, Jana Plasebke, Nor
berta Okełowicza, Maurycego Thiela, Leopolda Bobrow
skiego, i prywatnego nadleśniozego Romana Macierzyń
skiego; asystentami leśnictwa: dotychczasowych elewów 
leśnictwa Antoniego Stehlika, Karola Scbrutka Karola 
Bartoschofskiego, Lndwika Ungora i Ryszardi Nawratila. 
Przeniósł w atan stałego spoczynku: c. k. nadletbiczyehi 
Leopolda Lustig, Janr Kreiser, i Jana Hebenstniti i o. k. 
leśniczych: Edwarda Kellera, i Antoniego Koblańskiege, 
Krajowa Rada szkolna zamianowała tymozasowegs nauczy- 
oiela w Łnce małej Emila Lewickiego rzeczywistym na- 
uozyiielem szkoły filialnej w Łuce maiej. —  Sąd krajowy 
wyższy zamianował o. k. sierżanta obrony krajowej Ru
dolfa Migasa e. k. kancelistą przy „ądzie powiatowym w 
Milówce w X I. randze z dotyczącą system:zowaną płaeą.

D O d l M i e n l a  policyjne. Przedwczoraj po po
łudniu sk-adziona z pary keni, którą w i ł ł  z  wozom po
zostawiono bez dozoru na placu Krakowskim, Jw , koea 
biaty i szatsr, wariośoi 10 złr., będące własnością lzaka 
Bauma % Csyźykowa Koce te mia! śc.ągnąć z keui nie
wiadomy młody izraelita, średniego wzrostu. —  D ci;. 4. 
b. m. w karczmie uoleżąuej do obszarr dworskiego w Lgo- 
oie, w powieoi# Wadowickim, wybuchł pożar, wśród któ
rego postradała w płomieniach źy#i# Gittel Baohner cór
ka dzierżawey tej karczmy, Zresztą prócz bndynau, który 
do szczętu został zaiszez.-uy, spaliła się także krowi* i ja
łówka. Ogóina szkoda wynosi około 900 złr. Ogień 'ta 
wdopodobni* podłożony został zbrodniczą b  _'ą a P®ć*j 
rżane o podcalenie inaywianum oddane zostało orzea zaa- 
aarmów sądowi.

K r a k ó w  17. lntego. Na posieuzenin 1o'Wa.,zvstvr 
lekarskiego krakowskiego w dniu Wczoraj szym- p* zała
twieniu ozynności administraoyjnyoh ito f. dr. Korozyński 
odczytał drugą połowę swe, rozpraw^ »0 zapaleniu^ sta
wów", oraz okazał nowy przyrząd Leiisra do wstrzyiiwaa 
podskórnyob. Prof. dr. Blumenstok podał wiauomośó o e- 
truciu linkiem potassu i objawach znajdowany01 *Wio- 
kaoh osób, które ir skutek otruoia tem olałem żyoi# za
kończyły. Dr. Soiborowski odozyiał oeenę krytyczną 
wczdania dr. Stelli Sawickiego °  -tani* szpitali gaLcyJ* 
skioh w r. 1874. W reszcie wybrano na członka Tosi dr- 
Lndwika Znunkowskiego.

Wozeral wieezorem znalazł strażnik policyjny pMJ 
nlioy Lubies poi ogrodem Stnuleekim zwłoki smrea 
gąoeg* mieć lat 80. imartjgr w sautku prykwmf81*^
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^i»ł on przy sobie 31 centów, bułkę, chustkę i no i. 
Zwłoki zaniesiono do kliniki.

W  niedzielo danem będzie w tutajazem .tosrarzysze- 
liu rękodzielników „Gwiazda" przedstawłonie teatralne, 
tłołone z dwóch. komedyj: „Broń niewieścia-* Benedikua i 
•Zerwany most" Ciesz, wskDgo, oraz deklamacji.

U r b r o l o g j a  e m i g r a c y j n a .  W ostatnich cza- 
lacb zmarli w Poitiers, we Francji: Aleksander Bohnsze- 
Wicz z Igo pulkn ułrndw, Antoni Grzybowski z 4go p 
pieohoty linjowej, Józef Baczyński z jazdy poznańskiej i 
Adam Walewski z jazdy płockiej, wszyscy czterej wy
chodźcy z r. 1831.

W  u n i w e r s y t e c i e  k i j o w s k i m  na poezątku 
r. z. znajdowało się 796 stndentdw i 63 wolnych słueha- 
»zy. Z tej liczby 170 uwolniono od opłaty szkolnej, a 
328 dano stypendja lub zasiłki. Na owe stypendja i za- 
ńłki uniwersytet wydał z sumy etatowej 24.454 rubli 
65 kop , a z funduszdw .pecjalnych 2.092 rub. 72 kop., 
prdcz tego z innych źrddel niezamożni studenci otrzymali 
Wsparcia 5.595 rub. Reprezentacje też ziemiańikie psaoiły 
za niektdrych słuchaczy wpisowe lub dawały im zasiłki 
na przeżycie, z obowiązlitm sinienia następnie w insty
tucjach ziemiańskich przez pewien coas oznaczony.

K a n d y d a c i  d o  p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e -  
g o  muszą się słono opłacić *woim wyborcom. Jeden z 
dzienników londyńsLieh podaje szczegółowy wyka? kosztów, 
Z jakiem! połączone były w ostatnich czasach w jbjry  kon- 
dydatdw na wakujące w Westminsterhal i krzesła. Podług 
tago więc wyzazu obaj zwyoigsgy kanóydac w pdłnoonym 
okręgu hrabstwa Durham, pp. Bel i Paliner wydali na a- 
g woj wyborczą 17,601 funt. szter. (około 200,000 gid.), 
ebaj zaś pokonani kandydaci także sporą kwotę 10,601 ft. 
ster. W południowym wkręgu tegoż samego hr-bitwa za
płacili zwycięscy 11,269 ft. ster., zwyciężeni zaś 9,347 ft. 
■ter. Disraeli dostał się do parlamentu za 1,518, Gladsto- 
!e  za 1,323 ft. ster. Cyfry te wcale niepochlebnie świad- 
ezą e łycin obywatelskiem tej, że się tak wyrazimy, pra- 
konstytncyjnej Anglji.

R a b u n e k  b e z  p r z e s z k ó d .  Ze S ł a w k o w a  
(w Kongre*owce) donoszą do warszawskiej Gazety Polskiej-. 
W domu Wincentego Piotrowskiego szynknjącego piwem, 
rabusie w nooy wywiercili dzia»ę we drzwiaob , odczepili 
hae-j k i weszli do pierwszej izby; tam wydał herszt gło
śny rozkaz, zby dwói h ludzi stanęło we drswioh, dwóch 
ped oknem i palili w łeb każdemn , ktoby chciał ociekać. 
Gospodarz, który anegdot o r ibasiach widooznie nie czytał, 
wziął rozkaz za dobr) monetę, i wroi z żoną i służącą 
przeleżał otlą noc w drugiej stanoji, nie śmiejąo się raszy 
Złoczyńcy w/sunęli szufladę, wynieśli kufer, zabrał 400 
rubli, korale, caią garderobę i bieliznę. Herszt wylał no
wy rozkaz, aby slraż pozostała na miejseaoh aż do jego 
powiela. Gospodarz był pewny, ie  ge pilnują i nie śmiał 
się ruszyć ; n d ranem dopiero ośmielił się wychr lio na 
uli«f i wezwać pornosy sąsiadów, ale już było za późao.

W e  W r o c ł a w i a  umarł dr Zaeharjasz F r ii n - 
k o l ,  starszy rabin i dyrektor tamtejszego seminarjnm 
Uraeliokjego:

* Z w i ą z k u  N. 7 zawict* W sprawie źródeł kre
dytu dla towarzystw zaliczkowych H (dok ) Bilans towa 
rzystwa zaliczkowego w Bóbrce. Ruoh n «  arzyszeń

* Djwiadujcmy się, że na Mazurach w Prusiech Wscho
dnich Łsczęlc wychodzić nowe pismo perjodyozne polskie, 
redagow one przez p. Gorsza Gazda L^ska. Dotąd wyoh< 
diił iam Pruski Przyjaciel Ludu , drukowany gotykiem, 
w dachu niemieckim a jąrymem taz śkażonym, że zaledwie 
przoz grzeczność możaaby go nazwać polskim. Dotychcza
sowe prace p. Gsrsza są rękojmią, że tendencja p saa )ę- 
dzie uczciwą i wpłynie znakomicie na oczyszczenie językj 
polskiego, kiórym w te i okolicy mówi około 49 0  00 0  pro 
testauckioh Mazurów.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m  » ł i  h a m le ł .
Bilans kasy oszczędności w Stanisławowie

za rok 1874. Stan czynny. J.apas g-otówk. z końcem roku 1874 
zl. 264901, zaliczki dane na zast?wy 27,973 94, esko itowane we
ksle 390,905—, pożyczki dane na hipot.kl l51.330-2’5, wartość 
sprzętów i urządzenia, 862-25. u p a . druków i ksiąg ra»n pulacyj. 
nych 252 71, depozyta róiuych stron 213140, odsetki zalegle u 
stron różnych Zl( 08, zaliczki nu Koszta prawno 449 .'1, saliczki 
dane do zwrotu 1515 —, fundusz rezerwowy 31,210-12, ogól .tanu 
c-zjuneg-u 616,516-12.

Stan bierny. Kapitit wkładkowy z końcem 1874 r. 557,503 79, 
rachunek różnych osób 229 54, gminie ni. Stanisławowa 1110 Oa, 
depozyta stron różnych 2143-10, stemple od zastawów 18 40, od
setki pobrane na 1875 r. 7728 91, fundusz reie-wowy 3->,7o5 
pozostałość czystego zyskn za 1874 r. 12,005-54, ogół stanu bier
nego 61G,516-12.

Obrót kasiw / wynosi w r. 1374 w przychodzie i rozchodzie 
3,909,074-31, w r 1873 wynosił takowy 3,183.343-62, pomnożył 
się w r. 1874 o 725,731-19

Stanisławów 5. lutego 575. '<»
Przy lo s  o w Aniu p oż y czk i p rem iow ej wągier.

d. 15. b. m. wyeiągniotfo następujących 18 seryj- - -  '3  -<
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Ł  T a w u r z y ś t ir a  t e c h n i c z n e g o .  Najoliźoze 
po«iedzen'e Towarzystwa technicznego odbędsie aię w so
botę dnia 20. lutego r. b. o godzinie 7ej wiooiorem w 
zabudowaniu akademji teohnieznej. Pa i Roman bil Gost
kowski praełołony bion. oddnaln rnohn kolei Albrechta, 
będzie miał wykład o operze, jaki pooiągi kolejowe w ru- 
thn swym znajdują i o oznaczeniu tegoż.

M azenm  p rz e m y s ło w e  m ie jsk ie  umieszczone w 
Mlai> Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia z wyjątkiem 
rouiedz ałków: w niedzielę od godz, 9. z rana do 1 w południe 
w Inn* dnU od godz. 10. z - .a do 5. po p-if-idnin. Ceny ws’ ępu 
Wo śrudę 40 ct., w inne dni 20 ct., dis młodzieży szkolnej i cze- 
la i  i rzemieślnicza! 5 ..t nil.i-iŁ ji-i i t ,̂'
w-ine będą tylko W ilości po 20 satnic razem, 
ktćrzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyroby, tak
że posiadane celniejsze przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, 
Udziela pożądanych informacyj biuro muzealne.

N a  loterji lwowskiej wyciągnięta zostały we 
hedy (17. lutego) następujące numeia! Wft , 6 6  ,  3 1 -
1 3 ,  4 9 .  Najbliższe ciągnienie nastąpi w* środę, dnia 
3. muca br.

Ozlal lite ra tk o  - a r t f r t y t in y .
(«Ł 13, lutego.)

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W teatrze, hr. Skarbka 
ńiiiiaj (18. km.) „ Z y c i e  p a r y s k i e *  operetka ko-^ 
w rzną w 5 aktach Offenbacha. Pierwszy występ panny 
talikity Ć w i k l i ń s k i e j  z Krakowa.

* Wobec dość licznie zgromadzonej publiczności przed
stawiono wosoraj (17. bm.) w teatrze tutejszym po raz 
piorwuy obrazek seeniozny hr. H. Łączyńskiego „Pro pn*

I klioo bono,* Publiczność Była bardzo łaskawą dla antora 
1 wywołała ge po skończonej sztnee dwa razy. Jatro po
dusty ooenę toj sztoki. Artyśoi. grali bardzo dobrze. Ba 
dokończenie dano operetkę „Nie mi łyda w karezmts", 
przerobioną i skróooną prze* autora, przez oo nr’oh zyska
ła. W tej sztnoe zbierał lancy, jak zwykle, p. Fiszer.

* Dnia 23. ba. odbędzie się w teatrze hr. Skubka 
prze Lstawiez ie teatralne poląozone z konoertem na dochód 
le w a ... praoy kobiet.

* C z w a r t y  w i e c z ó r  galio. Towarz. muzy
cznego odbędzie się jutro (19. hm.) w sali ratuszowej pod 
pttowodniotwem artyityoznego dyrektora Mikulego. Pro
gram* 1) Mozart. Kwartet odegrają panna Zł., pn. Soh., JLo- 
*łoi -ki i Wollmann. 2) Mozart. Kwintet z opery „Cosi 
fan tntte" odśpiewają panie F., W ., pp. C M. i Wysocki. 
3) Schumana, a) Allegro; b) Andante zwaijaojami z „Kon- 
tortn boz orkiestry odegra panna Zł. 4) Mozart. Sok itet 
i  opery wDon Jouan“ odśpis wają pw ic T., W., 8., pp. C. M.
* Wysocki. 5) a) Goltermann. Andante religioso; b) Sohn- 
Wann. „Tranmerei- na 4 wiolonczele odegrają PP> M-i J-, 
t  i Wollmann. Początek o godz. 6.

. ur-
1493 nr. 16 i W, s. non  «*• — i — ---------------------------- '
14, s. 3418 nr. 45, s. 4030 nr. 13, L22 i 49, s. 4 <3 nr. 41, s.
5671 nr. 10 i s. 5938 nr. 19.

B a B n e d a  s a l r y ia s f a  J a i t a n z a  H i k o i a s z a  notuje 
i .Uytei t“ flnówaae 36 str. —  ct., spirytns raCnowany z anyżem 

j 37 dr. ‘yO c‘ . za 100 litrów i 100 Trallesów.

Rada państwa.
W ie  t le *  17. lutego. W  Izbic deputowanych 

minister wyznnń oświaty odpowiada na *ntp' pclacię 
Webera o usunięcie z nakazu rządu ze tzkół lud o- 
wych na Morawto map jeografioznych kraju* korony 
św. Wacława, z iogr powodu, ii  mapy to naznaczały 
Morawę i Szląsk jako część państwa czeskiego a pa
tera zdawały przyoryniań zię do wprowari-eni 
młodzieży w błąd i służycy za środek agitacjii polfty- 
cznei L łbór tych kart był przeto usprawiedliwiony. 
Izha uznaje prawnośf wybo-ów deputowanych (Fole-  
j e w s k i e g f ,  S k r z y ń s k i e g o ,  Dipanh, Plancka, 
Horsta i Ilundla (trz^h ostatnich z górnej Austrji). 
Przooiw uznaniu ostatnich trzocb wyborów przemawia 
Pfluegel wśród niepokoju w i z b ę :  prezes eIIei razy 
przywoływał go, aby wracał do rzeczy. W ybór Koep 
pela był również uznany. Poczem Izba przystąpiła 
do obrad nad zmianą regulaminu.

W  rorprat1 ie ogólnej Schrank żądał jeszcze aa- 
le j idąc/oh zmian. W rozprawie szczegółowej pree- 
Mnrii 1 M jw A  |iin « miwltm p i«A asi»iw i%  i*  na raisj-■ suw f—■ wasy i ii i p^iw pwzmm m iwms% w  mm uaiRJ*
iue deputowanych, Ltónjr obeą tylko warunkowo 
składać przyrzeczenie poselskie mają być rozpisyt ine 
nowe wył ITJ. Mówca poczytuje to posuanowienie, ja 
ko wymierzone głównie przeciwko czeskiej opozycji 
prawno-polityczni. Dluższ. rozprawy wyważały się 
Srzr 3R*25. dff 27. Kilku mowoow domaga sit,, »by 
na posihdieffia komlsyj mieli wstęp wolny wszyscy

H A  o d e iw o  i o komisii dla bliższego roM zą^ie-

^ s r r p. ; " f X 7 J p ‘ .  o b . v „ .  ^

p, r ^ “ & M k . j W ch wyboi.ee w » w * A y t o « ^  
» * / do i d -  p .ń .t n  nybrmo K “ ;
iłydaci młodoczescy pozostsli w znacznej mniojszos ,i. ,

Ostatnie wiadomości.
Zjazd prezesńw iad powiatowych otranodził po g o 

dżinie lite j. P/zewedniozącym obrano ł Sdzrokiego 
Kasimierza a Olejowa, który w ragajenin ozul sie w 
obowiązku skonstatowania, że z g r o m a d z e n ie  nie^
eię porwać „ p s e u d o  p o s t ę p o w y m  t e o r j o m  
i że wnioski dotychczasowe w sprawie ustawy drogo
wej p r z e d e  w s z y b t k i  em tein grzeszą, i e n e 
z g o d n e  z t r a d y o j a m i  k r a j u .  Rozpoczęła f»ę 
rozwlekła dyzkusja formalny w której p. Hutuoki 
długo rozwodził się nad tein, stanowisko zgr0'  
madzenis w obeo sejmu jest nielegalne, że nie można 
„w charakterze poniekąd klubu“ rozbierać tu czynno- 
ś< i i wniosków seimowych i t. p.

Konsekwencją tego zapatrywania byłoby chyba... 
rozejście się do domu. Szczęściem konsekwencji tej 
me wj prowadzono i 'Zapatrywanie p. Hubickiego nie 
znalazło poparci*. Po długiej dyskuaji, w której P 
Wernicki stawiał wniosek wyboru komiLi —  przyjęto 
wniosek Badem igo ażeby dyskutować nad następują ■

IjWOW, i  ttby h»ndloweJ. 
li u  17. lutego.

*. A k cjo  aa aataky. 
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oemi kwe*tj*mi-' J) jakie mają być kaitgorje dróg; 
2) jakiem! środkami je  utrzymać; 3) jakie mają bćy 
władze w eprawauh drc gowyob. W dyskusji nad pier
wszym punktom stswii. p Starowiejrki wniosek o 
twoizenir dróg konkurenoyjiiyoh. c Popiorą go R^j. 
Hubicki móri przeoii.. W chwili zritknięiia Dzień 
nika dyikułja trwa dalnj.

Na dzisiejszem walcem zgroTnadaeniu członków 
kasy o s z c z ę d n o ś c i  uchwal m i między inaerai z czyste 
gć zysku: dla muzeurr przemysłowego 1000, na zaku- 
pne oDra/.u ,.LTaji:‘ 000, na sikawkę dla straży ochot. 
300, dla Stuwarz. pracy kobiet 300 guld.

W preoesie Olhoheimii wczo-aj reprezentant po 
szkodoeaayoh osób prywatnych, Earychar, ośw.sdozył, 
iż zgadza »ię na wywody prokuratora pod wzglądem 
v. ynagrodz “nit- szkód. R 'prezeot»ot skarbu państwa 
i-ddca fiaausowy Keller, oświadczył, że nie uu nic do
dać du wyłuszeżeń fiaa&sowyeh prekuratora. Nastę
pnie obrońca tni“ l mowę ostateczną.

Mowa hr. Limszana zajmuje w steno^rafi jznem 
tprawoidftuiu dzienników wiedeńskich 13 łeinów dro
bnego p sina. Nie podobna nam pov tórzyó jej, dla 
zbytniej rozciągłości. Po wstępie ogólnym pizcczedł 
orokuratar pn kolei W pytań, ilustrując każde dewo- 
l_mi snem- —  nes przotady i bez frazesów. Zakoń
czenie mowy zrobiłc wielkie włażenie. W ostatnich
iatauh  rzekł — gri wzono w Austrji zbyt wiele pod
względem gromadzenia bogactw nieczystemi środkami. 
Erunn nieniadze, gdzie je znaleziono bez badania zkąd 
pochodzą. N i  wlbauo się nawef z dumą opoglądaC 
na tych biedaków, którzy uie umieli podobnymi spo
sobami ‘ przychodzić do bogaetw Sławieni n.egdyś 
szermierze ludu królują dziś w pałacacu i wygiądsją 
z pogardą aa ulico , któro niegdyś były świadkamt 
ich untssieó politycznych. Dawno przeminęły ideały— 
sprzedano wolność .. (Tu prozydujący prz. rywa mew- 
cy i upomina go, aby uietyka* osob; "tości). Prokura
tor ciągnie dalej: Nis sądzę, bym wymienił jakiekol
wiek n rtzwisko. Dziś tedy panowie macie rozstrzygać 
pomiędzy ostatecznośjiami: Z jednej strony reprezen
tacja matarjalnych interesów, z drogiej strony wyraz 
prawa moralrosci, żyjącego V, piersi każdego. Ncleży 
rozstrzygnąć, czy w dziedzinie materjatoej i pienię
żnej ważne są jeszcze pewne zasady etyki, i czy się 
da zastosować do nich ustawa karna, 'uh czy ramo- 
wola w tym kierunku ma być nieogrsniozoną i swo
bodną j.i ptak (poiuszonie w audytorjum). Musicie 
panowie rozstrzygnąć, ery Austrja straciwsry w tera
źniejszej epoce pieniądze i mienie, straciła jeszcze coś 
więcej: poczucie prawa w piersiach obywateli i bez
pieczeństwo prawa w państwie, które samo jedno 
gwarantuje byt społeczeństwa. (Zwrócony do przysię- 
fełycl).

Wśród tego procesu rozpowszechniła się w sze
rokich sferach opinja, ii Austrjja upsdła j aż tak ni
sko, że wszystko jest zgniłe, i jut nie ieden zacieia 
ręce, by twierdzić, że zdanie to jest prawdziwe. Dla 
togę też jisnowie. nietyiko u nas, ale i za granicą z 
upragnien im oczekują waszego weredyktu a wora- 
dyki ten będzie donodem, że rdzeń społeczeństwa ua 
szego jesi. zdrowym ! nienaruszonym, i że ojczyzna 

- oztfkiwaó swojego mcialnego odrodzonia od 
własnych wiernych synów, i że ookolwiek w Auśtrji
Utr.«0<!“  -T "" u'raoono iednftt jeapej rzeczy: hono
ru!"  (Wl^lkie poruszenie w audytorium)

Moi a prokuratora trwp.ła G.goflain. Ofenheim za
chowywał się dość apOKojnie, i tylko kiedy niekiedy 
czynił półgłośne uwagi, których jednak nikł niu r o 
zumiał .

G ieM zisto in  liczn ie zgrom ad zon ym  w au dytorju m  
ewescmólnie nie p o d o b a ło  si<j p ia o iy o z n i zd jm ie n rok u j 
r***® . o 'O£*onlieimi« 7 „S to p n io w o  ro s ły  ! w sa o ia ły  ule, 
je g o  bogaotw a — p o d e zrs^ k ie d y  T ow arzystw o stonnio 
w o coraz bard zie j u b o ża ło ."

W sprawie przesilenia węgiurssiego donoszą: Pre
zes ministrów Buto zdawał wczoraj prasd południem 
o godz. 11. sprawę N. Panu z rozmowy, iaką miał 
dniem poptzednio z 7’ iszą. Ten ostatni miał o g. 1. 
dłuższe posłuchanie u N. Paaa. O treści jego nic nie 
słychać. Inni ludzie . stanu nie będą przywołani do 
Wiednia. Nie ma o tem mowy, aby Tuza objął pre- 
zydencję gabinetu. Bitto i Tisza wrócą wkrótce do Pe- 
sztu N. Pan uda się tam poti ł

r c »  ■ f -  r « .n r  r  P i l « u i  a  J ^ o i n K t i e g o .
W itżk eA  17. lutego. Proces Ofenheima. 

Adwokat Neuda stara sio dla procesu swojego 
klienta wuaykowae charakter polityczry i ten
dencyjny (co prokurator poniekąd także przy
znał 1 kiyykiye wywód prokuratora osobliwe 
w ust* pach jego dotyczących stosunków floan- 
sowyeh 1 socjalnych oskarżonego; obroiioa in
synuuje, że prokurator uczyaiJjo dlatego, ponie
waż czuł słabość sprawy swojej Wyłuszoza po

tem początek starcia pomiędzy towarzystwem i 
Ofenheimem a rządem. Było ono początkowo 
czysto rzeczowej natnry, później przybrało roz
miary osobiste. Krytykując materjał dowodowy 
powołuje się obrońca na szereg świadków od
wodowych: urzędników kolejowych, wielkich 
akcjorarjuszów kolei. Potępia sposób obliczania 
tyfry szkody. Najwiekszbm zaś dziwacfwen> 
wydaje się obrońcy, iż z pomiędzy wielu, którzy 
b.vli uczestnikami zysków przy kolei lw. ezer- 
1 'świeckiej, wzięto jednego, aby z niego zrobić 
ofiarę. Następnie stara się obrońca punkt po 
pumreic zbijać niektóre faktyczne wywody 0 - 
skarżema, przyezem dochodzi do punktu szóste- 
*P; Na tem przerwał obronę. Jutro bedzie 
mówił dalej.

ź  18. lutego. Prawe centrum przy
jęło wniosek Waliona, mający na celu zgodę 
p ‘awogo oentrum z lewicą co do ustawy sena
ckiej. Podług niego senatorowie mają być mia- 
Jl am przez rady jeneraine i raay okręgowe 
(aiToiiiiissement) przy współudziale jednego ue- 
1 ;gata «ażdej rady municypalnej. Decyzja lewego 
centrum nastapi jutro.

10 ?oi'- !>° “ i?*-
„ K7i.4ytove 
.  Aiiglo-4.u„tr.-B. , 
a Uniom Anin ,

21!) 2j 
136 V, 
102 —

UinoioDieiuet mdfi.

Akaje kolei r »  roU -liui 2ó3-—  
■ a Południowej 132 5(1

łtaubauk.......................... .........  -—
Yeretoebaek . . . .  — •_

©g r *afo w »i _ a, k a m  wledefliine.
•as 5S!SS>feJs fer-

f j e -  Kred. . 206-22.
A ig l .  Anatr. B . 135.30

103 —
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Zwią, : owego B. . 
AoIąi Jt.tr.-Ludw. 
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.  Elłbtesj 
a 1 -C*ern, 
a Weg. P6łn. 
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132 50 
12150 
18<, — 
142 50

3VŁ0

2 fodi 15 » l* .
Wiener Bnu-Oeeeliiitbatt 34 50 

51-bC 
85-20 

140*50 
60 — 
85 —  
54 60 
16 &■ 

290 —  
115*- 

29 —

„ Ungar. Gitoann
ds ie. Indem nem u .
IS64 Lost . . 
Franen-Bung.-Bank.
V  erkekrsbaih -A etien  
T ureckia L osy  . .
HanbanL -  A eflen . .
S.-aatłbabn .  ■ .
Rani. gi * u „ . .
W ien er Banv irein .
B . j otb -Bentanbank 

ri .  . U“«Ti«ki* B9nkOvłj. . 1*144
t śSTltS i,: ,lalł«*

“  ' Berlin, Koiej faiutwowa 527*—
a K oiai rnmonik. 34>-jrt
a A u itr. e o t j  'nauk. 185*15

U*por ; —

Berlia, MosL. notj bank. 084-20M
,  Akcje kredytowi* 402-50
,  Louil ardj . . 236 50
.  Galicybikle .

P iryi, 8%  ręat» 64 57. Lombaidi 238*—* 
l i  W * . r, 17, Intego.

Lasera , , , , 
Srebra . . .  i 
Y l leieondar , .
Unkat eea. men. .

111*35 
105*50 

8*30 
526 

W 66

*Tud. dtng lańit, w baukr 70 30 
a a  ■ l  orebrtr 7«*00 

Lcgy połyecki ■ r. 1860 11215 
Akcje Banko .rGdeńok. 360 —
Akcje Banku kred/tow. 220*75 j 10', EaUhsma^k

Przyjechali <io L w ow a od S  do 18. lut^o.-------
H o t e l  a. o r z n .  K. br, Wodr-iciii a Olejowa, 6t hr Za

mojski z Wysr t-ka
H o t e l  L łu r o p e je k i .  K. hr. Bielski •/. SUrB-e  MiaeL

K. br. Łąllynski * Kutkorea, H. Oliristiam ■ Praybrwiwki A 
Kriegshaber z Iwanowa, W. Obertyuski * L-jki, J. Piewuial a 
Rudek, A. Kowalewski z Jas'*, F. Poborenki z Dydni, J. l y .
szkowski /- Kaloy, I,. Troskola skj ■/. Pfonny, J. Weraicki a
Białej, M. Brum i R. Petzolt z Wiedoi*, A. Friedheim z Ham
burga.

" V n d e a ł a n e.
Cieszy ny się nakoniec, rhoć raz w czasie takim, jak daisiej- 

«-,,y, w czasie blagi i oraebrajstwa, zwrócić uwag) naszej publici- 
ności na rzadki, od tysiąc tysięcy środków leeimiceycb hnmbuge- 
wych odmienny i wyjątek stanowiący prepatak

Myślimy pod nim Łieblgu Ku.uys - Ekstrakt de SDCrządaenia 
Ku-nys*., który a-.jprzid eoiUI uiyły w stępa#* Koeiji ptjea Ie- 
karsy do le :zenia suchot, tuberkuf itp. i  nadawy izajną korayśeią. 
późnie prze Liobig* analizo-.rany, przeniesiony zostaS ..9 Ni,  
miec w formio Ekstraktu. Naturalnie, że a początku patraaa. >< 
ten preparat krzyw era okiem, lecz gdy takowy nauawy;a*j« ke 
rzyset prtyuosił, posypały się i różno pisma pałac ian*A i róin  
świadectwa, które coraz więcej się mnożą. łTzuaiiśmy dli tem 
? interesie naszych czytelników przekonać się • skutoeanośeC 

zia arna umjs-Ekstraktu 1 możemy dlatego z eatą (umieanoscią 
zapewnie szanownych czytelników o skuteczności teg* prti eratn 
prey suchotach i tuberkulach itp.

Co się tj dostania tego preparatu, odsyłamy naszych cey-
Mnrtow do dzisiejszego n,.aegr inseratu. i nadmieniwJy t y l « ,

6łownjr ,ktad Lleb,'?a Bnmyg-EKgtraktu .najduje si, w Berli
nie, lYedrich.St.T8se Nr. 135. Oo zaś tyc.j ,*,, pnt. i r . WeU
napi! auej hrojzury o Lii biefca Knmys-Ekstrakeie, jego iejeiogi 
cznycb \ therapeutycznych skutkach -  to takową roasetamy gra- 
(Ib i edpowiadamy pacientom przy wwvwaniu Llumys-Bksśrakte 
pr-ci. iekai sy t-łduMiu po nadesłania sianu i pr.ebiegn choroby 
na lakowe zapytania bezpłatnie. ^  ^

P T  P o ,z -3  > sobl*. zw rócć uw% ,  na inssrat c l a i i b l f r
y e - E k . t r w k e l e  ’  numerze , i ,  . . a j d r j * "

* r u * J A

laiitUB cieraiącjffl iye?i<s iirstrie i dli k i R M w  l t® tfr  r a i  lacniit a  nim*  n i i r n  n a M t o "

d l  I I  - W K w .M T M T  y
> ) j  f  n  d  y  i  i ,

meei bez &  “ ** *̂ 5 śąÓU giS • *»» «  d o r o ż c e  jak i .! 3 b,MJ L * ^ W . ‘ HP>«»ćw i  wssystkiotj cierpWach », W  . P ^ , 'wątroby Mu^lów, błony ślura,^ pr hWM,

-  n - *> '•tias.iKw- wmiiaus:
K S - g ?  Oz nTZ*' Pan»  B rada prol ,= o-a med.zcyuy n» "  “ " i ” 1* ’ ? r . Angslstein, Dr. 8chore-
iand, Dr. Carap„eU, profesora Dr Dsdó, Dr. Ure, hrabiny Ca .Stuart, margrab -iy de BreWau i innych wysoko położonych esoe

* ł l " i’  *>» P "* * ''* -  S g g L ,  - y c l w  .  8 0 .0 0 0  W r t r t t o l f a , ,
€ e j  t j f l k a t  radcy medycznego Dr. War7' " '  ® ? n ” l0 - IlPu« lto2- Revalescióie du Barry ^nagradza w wiek wy- 

P̂ ± r T,‘ tki* lekarstwa. Używana oyć może zA ądaw ycM jff^skutk-o  we wszystkich biegunkach* w ilafcościaeh płciowych, 
nerkowi . o i t. dtj prz;j kamieniu, w różnych rh®rona, , l, 1mi , ,.r£,.';„„r .eDiac 1 hemoroidach. 7j nadzwyc*ajn*ra skutkiem posiągnie 
się tym nieocenionym o.Todkiera przy zapaleniach ga d _  h piersiowych, aU także w suchotach piersiowych i gardlaarcl

w  „ . ę - . l / o  P^ 8kł ,rad^  medyf *ny 1 r iel?  naukowych. *
WrDchMte**, Anglia- 8. grndma lo l * r-oło,! RdTalesci*^ usunęła dłagoletme cierpienia brzuszne,------

wewe i w o J u ą .p ^  - . . . k„^wia?ak P<* ctć. Jąm*» Bchoreiand chiru,e 36 R « m f

Barry.

Moniom,  Wrja. Utii0 ^  ^ a ^ " 8'
, . Nr. 80416, P. V. W . wRycyny n* uniwersytecie Marhorg, mówi w Berlińskim Tygodniku

poświęconym klinice, r 8. Itrleow' }W  te utrzymanie jodnego ,  moiC dzieci przy zdrowiu *awd*i»csam B (-

Sjidy! wyni,ftcieD,<' 1 woa,!‘(i to rtab0<01 7,,̂ tki“
. . Mi. 64*210. Ma.ęraŁln9 ®relian vrr at°wa-fa EaTŁiescióre *• potniej słabości, bezsenności, drżenia p» wotrstkioh człon
kach wyulei j hykochonUD1* f

Sr. 79810. Wdowę K1®mn* * Unosaldorfu, od dfngoletnego bolt głowy i i ymiotów. 
i. Nr, 75877. Florja" Ko ter, e. . a mioistrator wojskowy w Wielkia? Warzd ynie, wylecronj został i oochot, kaurr

oskrzeli piersi,ówjrch tawrotr * ciśnienia p i^ ,,, , 7 7
Ni 75970 P*na l ł  r* ołucbacza rj^ozej szkoły handlowej w Wiedniu, ze słabości piersiowej i *ła*

norwowej.
Ni eń^lS. P arnp de M oiitlonis n iestraw ności, t r ^ e p a o ś c i  i wycieńczenia.
Nr. 75328. Barona Sigmo z lU-letnieg0 ubezwładn^nia w ręka.i, , DOe&ch.

boś

50 razy sw >j.- c»ną na leberl wLci i 
funty 4 ztr. 50 cnt., 5 funtów 10 z!r.: 

Czekolada w proszku lub w ta-

„Reralesciór# du Barry pożywniejsza jest od uii9s* * oprócz tego oszczędza więcej u iif 
Jejt. w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 złr. 50 cut., z: fun 2 złr. 50 cct*, 2 fuu1 

fnnlów 2u li., 24 T" R*s®kokty w pus iki ch po 2 złr. 50 cnt. i pr, 4 złr. 60 cnt. v>ae*oi*ua w p om* u iun w za-
ck na l 2  filiżanek 1 złr. M  cnt., na <,) filiżanek 2 złr. -r>0 cnt., na 48 filiżane,. 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 

na 288 filiz*a«k 20 złr., na 57ti nhżauek o 5 złe G r ó w u y  skład wt^ieduin u B a r r y  du B a r r y  4  Comp.  W a  l l f i s c h g r  n » ,  8, 
jako też wizedme w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „I e v a ‘ e s c l ż i  j*  swoją za praekazem 
lob pobraniem pocztowi im

Ajencjet -  BIAŁEJ: u aptekarza Alojzego Aeisherta i Eryfa kelora apt. pod Lwem, w B!łCHNl: u L E Bultiewicoe 
w BBODACH: u G. Grttnspanna; w OZEBNIOWOACH * u Ignacego Schnircha w DROHOBYCZU t u la d  wisa Lmbrayuieokiego 
w KOŁOMYI, u J. Sidorowi za, we Ł\70W 1E: u Fiotra Mikoirs *ha, aptrkarzi , Leopolda Bot irdeira, Zygmunta Buckera, aptekarza 
F W . Królikowik.ego Jakóba Beisera, Karoli Schnbutha i Ju'inrza Reissa; w FEUZCIE*. u Józefa v. Ttfrttk. aptekam i w PBLA- 
DAC: n Józefa Fttrsta; w PRZEMYSŁU : u Edwarda Macbalskiegc; w BZKBZOW U: u J. Bchaittera ft Cora&.; w 8TA N I8Ł »- 
W  O WIT -. u Ferdynand Ste chara; w TARNOPOdU . u A. MoraweUa i Fr. A. Suchelta, apteka obwudowa w TARNOWIE *. u J 
Tenczyna, aptekarza pod Anielom i W . T. A. Wloloj '
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Chustek włóczkowych
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e

« » 4 w tk . « n n  ateW', s u a  n y  K  t a n i o A d

w e  L w o w i e ,  
przy ulicy Halickiej pod I. 4.

O r a z  p ó l e o a :

Z A R Z I T T K I  W Ł Ó C Z K O W E ,
Kamizelki damskie, Kaftaniki, Koszule wełniane, Kalesony, 
Kamasze włóczkowe, Spodnie do polowania, Pończochy, 
Skarpetki, Ogrzewacze piersi i żołądka, filcowe Pantofelki, 
Poaszewki, Pantofle cicliochody, Podeszwy zdrowia, Ręka
wiczki kortowe i pragskie skórkowe, —  SukienKi dziecinne, 
Kataneczki, Czepeczk', Czapeczki, Zarękawki, Trzewiczki itp 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y  e h  i  s t a ł y c h .

Podziękowanie.
Idąc wpjńzorem da:a wczoraj łzjg1 o, 

zatrzymałam się przy tr.łica nt placu 
Bernardyńskim. dla kupienia cyęar, 
zapłaciwszy- za takuwe, pulares, w 
którym znajdował) się 4.150 złr., za
miast włożyć d i kieszeni, upuściłem 
na ziemię, pi kdku cmwiKcfi, gdy się 
spostrzegłem, iż pugil >resu w kieszeniI 
nie m i, bieg iąo zr izpacziay do tejże 
trafiki, zatrzymany zostiłem prz >z pana 
P io tra  n ie c z k n ffik ie s o , z za
pytaniem, czy co zgubiłem r po spra
wdzeniu j iki pulares i co zawierał, 
zwrócił m. takowy, nie m igąc inaczej 
zawdzieczyć, oświadczam to publi- 
czne pidziękowaaie panu P io t r o w i 
Mlecz L 9 w% k icm u, za czyn tak 
szlechetny. -2373 1—1

Lwów dnia 17. lutego 1875.
R .  J .  Z i e l i ń s k i .

KORONO i

OPIEKUN DOMOWY
t y g o d n i k :  i l u s t r o w a n y  

dla rodzin polskich,
sprawo n wychowania, rzeczom społe
cznym, literaturze, nau.ee i sztuko n p ię ■ 
knym poświęcony. Wt/choizi co tydzień 

w dwóch duiyJi arkuszach.
Prenumerata kwartalna we Lwowie :

2 zl *. *59 cnt.
Z przesyłka pocztową :

3 złr. *59 cnt.
Nakładem tejże redakcji wychod.i:

B I B L I O T E K A

WYCHOWANIA DOMOWEGO.
S erja  I. tom ów  12.

Już wyszły z druku: 1) Co wychowanie
z dziecka zrobić może i powiuno. 2) Nauka o 
rzeczach. 3) Nauka czytania. 4) Przewodnik 
do gimnastyki hygienicznej. fi) lak uczyć hi- 
storji. 6) Zoologia. Pod prasą: 7) Jeogr»f)*. 
8) Historja polska. 9) Wypisy polskie. 10) H i
giena i ćjetetyka dziecięca itd. 2370 1—0

Przedpłata na 12 tomów 6 złr.
Skład główny dla Galicji

W KSIĘGARNI POLSKIEI
we L w ow ie , 13, u lica  H o p e rn ilta .

IB. Kiebuziuskil
Mtor Medycyny i diirnrjil, ataer,

były operator przy klinice chirnrgicznej prof. 
BiUrotha i s okuadarjusz szpitala wiedeńskiego,

po czteroletniej specjalnie w sła
bościach dzieci i kobiet odbytej 

praktyce szpitalnej we Wiedniu, 
rozpoczął praktykę lekarską w 
Przemyilu i ordynuje od godz. 
2.—4. po południu pod 1. domu 77 

obok hotel u przemyskiego.

praktykujący w tym zawodzie 
od lat 20, który samodzielnie 
zarządzał wielkiemi dobrami , A  
szuka miejsca A d m l n i s t r a -  ^  
f o r a  dóbr w Galicji. Na żą- A  
lanie może stawić odpowie- ^
dnia kaucję. Bliższych szcze 
gółów udzieli „Dom Komi 

i sowy1 Jul jan Re i c hs t e i n  
w Poznani u.  2:114 1— 3\
!!NJł RATY!!

Okrezy dliii atu % 
Dywan? aiitóis wikią

krw i a ra b sk ie j ,  zupełnie zdrów, 
dobr*« ujeżdżony, idzie także w jeduo- 
konce, do S przedania  wraz * uprzę

żą elegancką i

ślicznemi saneczkami
na 3  n s u b y ;  te są nowe i pokryte 

niedźwiedziami.
Stała c e n a  złr. 400 .

Bliższa wiadomość u portjera hotelu 
Europejskiego. 2371 1 2

Guwernantka
posiadająca język polski, francuski, 
muzykę i ypiew, otrzyma natych
miast korzystne miejsce w połud. 
Rosji. Poszukiwaną jest także do 
Polski Głu w e r n a  n tk  a ,  posia
dająca języki polski, francuski, nie
miecki i muzykę, wiadomość w biu
rze J. Jędrzejewskiej Kraków 419.

KaJtaniej w handlu

St. Markiewicza
we Lwa wie, w Rynku 1. 43.

Łosoś kausWi „Colomhia" . ^

Omary sSSr,K • • * 
Sardynki

WUli ' Uijlupuu,
dostań można w „Pi^r Aszym Składnie tyt-h 
p r z e d m i o t u w u, p lac  M a r  a r k i  1 o b o k  k*ie- 
gnrui F. H. Richtera we Lwowie. 235r> 1-3

j f  Wakansy S
w r ó ż n y c h  b r a n ż a c h  wykonują się za 
przesłaniem franio jednego guldena przez

Centralne Biuro Zaopatrzeń „Nordstern"
2  W rocłlW, Reuschostrasse 20. ^

W. B .  K o z d a w c y  m i e j s c  do
stają wyaaz kwalifikujących się osób b e z 
p ł a t n i e .  2193 8 — 15

M y F r a n c l s z e k  
J ó z e f  I . ,  z Bożej 
łaski cesarz Anstrji, 
król Czech itd. apo
stolski król Węgier, 
oznajmiamy wszyst
kim tym, któryi h to 
dotyczy, że Nam  
S t e f a n  K a r o l  

f l  z  e  n  e , właści- 
eitl realności, naju
niżeniej przedłożył, 
ża wynalazł w scio- 
dnla ziołową esencję 
na łaski skórne n  
głow ie, którą we

dług sumienia i przekonania iwe^o, jako zu
pełnie nową uważa, z najpoddanszą prośbą, 
byliny na ren wynalazek wyłączny przywilej 
wystawili.

Życzeniem powodowany, dobro naszych 
ludów i przemysł narodowy rozknewiać, uży
czyliśmy, mocą naszej cesarskiej i króli Takiej 
władzy i łaski, S te  ł a n o w i  K o r o l o w i  
Orane i te ;oż potomkom i cesjonarjnszom 
w Ss Izie państwa ustąpionym krajom w jłą- 
szny przywilej.

W  skutek czego my naszym wiernym pod
danym każdego stanu, rangi, stopnia, charakte
ru i urzędu, którzy ,> tem wiadomość dostaną, 
mocą tegc dokumentu, „arządzamy i nakazuje- 
my, byście przeciw Stefanowi Karolowi Czene 
ani publicznie ani skrycie nie ryatępywali, 
temuż żadnej przeszkody nie stawiali i żadne
go zakazu nie dopuszczali się —  ale owszem 
w obrębio Red”  państwa zastąpionym krajom 
wszelaą wolność -ozp rzedaży zapewnili i prze
ciw wszelkiemu utrudnieniu i nkróceniu, tym 
naszym przy ailejem zabezpieczonym, wystąpili.

W  dowód czegc —jzkazaliśmy wystawić w 
naszem imienit niniejszy nraywilej.

Franciszek J6z«r m. p 
Kaatner m. P „ P m ł  m. P.

Ta * podzwrotnikowych *10* 1 roślin sto- 
żona c k. wyłącznie uprzywil.

Orjentalna ziołowa esencja
na łuski skórne z g^owy,

jest najnowszym wynalazkiem, jedynym._ ai • 
lepszym skutkiem uwieńczonym, j uy  dzisiaj w 
skutek nadzwyczajnej działalności wszędzie

F A B R Y K A

iCttMótf i Gzetcolhil ?
W. LIPIŃSKIEGO

we, Lwowie, plac M arjaekl,
otworzyłem takie przy tej fabryce 

k  o m p l e t n a ,

CUKIERNIĘ
gdzie można dostać codziennie świe
żych i doborowych ciast, jakoteż cu
kierków, czekolady, aay.y, herbat,, 
wszelkiego rodzaju pierników, przyj
muje także wszelkie zamówienia na 
torty, ciasta, lody, cukry, po umiar

kowanych cenach.
Najlepszych Cukierków deserowych I 

w kilknnastu gatunkach funt zł. 1 . 
Karmelków nadziewanych, Hlazo- 

I wych od kaszlu, Miętowych cukierków ] 
mnt pa 80 centów.

Czekolada wauilowa funt po zł. 1,
1 '25, 150 i 2. W proszku ct. 9*1, zdro
wia w proszku ct. 80.

Biorącym do handlu do 10 funtów 
dodaje się jeden funt rabat Zamów e- 
nie na prowincje wysyła się natych
miast za pobraniem pocztowem mit 1 1

udziwla p. Kornelia Konopkowa 
podług metody Umlaufa. Także 
można się dowiedzieć o Cytrach 
z najlepszych fabryk, tak nowych 
jak i używanych po cenach umiar 
kuwanych. Mieszka przy ulicy Ja
giellońskiej 1. 6 n. 2313 3-0

BOTANIKA
B I L L A

dla szkół średnich 1-3
za dni kilka wyjdzie z druku we 

Lwowie nadtadem

KSIĘGI® POLSKIEJ
13 u lica  K op ern lK a .

M. D. Lisowski
D e n t y s t a  

specjahy lekarz chorób ust,
we L t r o w ie .  ulica Dominikańska 1. 3, 

sporządza sztuczne zęby, szczęki i obturatory 
na sposób amerykański, podejmuje szykowanie 

l -— nieprawidłowo wyrosłych zębów, utrwala chwie- 
jjące się zęby, uśmierza ból zębów, plombuje 

1 50 złotem i innemi masami, poprawia szczeki źle
francuskie V,“ ft. 45, 60 i 70 T  lecEy tehnroby. > my U*V > k,°i 1-90 owrzodiema, nowotwory. cierpienia dziąseł,

f-|^ •’  n n cnchnienie a nst itd. 2041 7—0
•L OnmO w °^ w ê 1 ^ ł/a 1*— Zęby wyjmuje zupełnie bez bolu w

znieczuleniu tlenkiem azotawym,
Ordynuje od ^odz. 9. rano do 5 po poł 

Dla ubogdeh od 8— 9 bezpłatnie.

i wis

INTajtaniej
tylko w handlu I

Lwów, Rynek 1.15,
, , P o d  G w ia z d ą “ .

1 funt K a w y  Ceylon naj
lepszej . . .  zł. i  00

1 funt C u k r u  najlepszego 
w głowie . . . ct. 29

1 funt S m a lc u  
wieprzowego . .

świeżego 
ct. 48

1 funt P o w id e ł przecie- 
ranych słodkich . ct. 22

1 funt M a r o n ó w  wło
skich . . . .  ct 20

3 O O O O 0 O O O C = O *
Tylko radykalna 1 urai ja cho- 1 

rón tajemniczych zabezpiecza od wielu i 
ciężkich słabości na Drzyszłuść. Tako
wa zapewnia bi podstawie wieloletniej I 
praktyki 2020 1 > —?

Jan Karpiel
leka-z prakt. Med., Chirurgii i 

Akuszerjt Specjalista cho^ól 
tajeiiinierych.

HtaMut pn r n ‘.oj 8 ibieskiego 1. 1 2 , . 
* L piętro (dawniej ul. Nowa nr. 201).
) Godzina ordynacyjna od 10. do 13. | 
przed , od 2 . do 9 .  po południu.

Im p o te n c je  (osłabienie siły mę- 
I żRości), Strictnry, P o iln c j e , tu -1 
i dzież rany, wrzody upławy, słabości | 
skórne wszelkiego rodzaju, leczę grun- 

| townie pod gwarancją (nowo powstałe I 
w przeciągu 48 godzin), bez przerwj za- i 
trudnienia i pod najściślejszą dyskrecją. 

Na honorowane listy odpowiadam bez-l 
I zwłocznie i słnie medykamentami

1 funt B ry n d zy  liptaw- 
skiei . . . . ct.

Iwiec
funt .

, Apollo" lub „Milly“
. . ct. 68

- 329 S—3

we

L. M. 3242 1875.

W y n ą f ę c i e
realności miejskiej pod nr. kons. 133 i 1342|4 

powożonej, „Hotel Angielskiw zwanej.
Magistrat król. sto?, miasta Lwowa podaje do powszechnej 

wiadomości, że celem wynajęcia realności pod nr. kons. 133 i 134 
położonej, „Hotel Angielski" zwanej, wraz z oficyną po lewej ręce 
głównego budynku znajdującą się jedno piątrową o siedmiu oknach 
na mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 28. stycznia 1875 
LM. 39.141 1874, p n b l i r z n a  l i c y t a r j a  z a  p o m o r y  p i 
s e m n y c h  o f e r t ,  na dniu 4. Marca b. r. o godzinie 11-ej przed 
południem w Departamencie I. Magistratu się odbędzie.

Realność pomieniona „ Hotel Angielski “ . zawierająca^ wra2 
z oficyną wrżwzmlankowaną: 75 pokojów i 5 sklepów, pi ócz innyc , 
lokalności. wynajmuje się na lat 6 (sześć) po sobie następujących, 
od -Inia 1. M a f a  1875 począwszy, a to : na pierwsze dwa lata 
najmu, bez wszelkiego zastrzeżenia, zaś co do reszty lat czterech, 
z tem dla gminy miasta Lwowa zastrzeżeniem , że najmującr, na 
wypadek iżby miasto hotelu tego, po upływie pierwszych owp^ 
lat, lecz przed upływem sześciuiecia najmu, na praebudowanie ii?b 
ua Aprz^daż potrzebowało, najmujący, za poprzedniem. według obo
pólnej umowy postanowić zię mającem wypowiedzeniem, z Hotelu 
ustąpić i takowy nowemu nabywcy lub też miastu oddać będzie 
obowiązany.

Cenę wywołania ustanawia się nr samie Dziewięciu

„P R A C A .”
L w o w i e ,

poleca swój

magazyn i pracownię

Obuwia
dla Data, Mążczyzn i Dzieci
prmy ul.Halickiej naprseciw ' ryminałn 1.28.

Obuwie s najlepszego materjału sta
rannie sporaąńaone, po cenach ba rd ao
p r z y s t ę p n y c h .

Zamówienia mieji cowc jako też i na 
prowincji uskuteczniają się z najwięksaą 
dokładnością. 2268 6— 6

7 4  4  O  A  ■ y "  9  Ł  ^  c
bywają wyrzucane za lada lichotę i nieużyteczne rzeczy, które odbiorca ani użyć ani 
spieniężyć nie może; lecz w teraźniejszym czasie sądzę, że każdy starać się będzie 
swoich kilka złotych reńskich, które ofiarować chce, nie na nieużyteczne przedmioty, 
gdyż na luksus nie mamy pieniędzy, tylko na praatyczne i pożyteczne rzeczy wydać. 
W pie.wszym rzędzie zalecamy prawdziwe B rltn iliA  M pacCS toiyary, które 
w wielu domach na miejsce zdrowia szkodliwych pakfonyowych przyborów do jedzenia 
zaprowadzić można. Britanni* Alpacca jest jedyny metal, który zawsze M a łym  
Jak  s re b ro  pozostaje. Cena towarów jak następuje:

1 sztu k a  b ia ły ch  ły ż e c z e k  d o  k aw y ct. 10, 12 , 15, 18, 20. 
p 4 f  tuzina  ta k ow y ch  ct. 60, 70, »0, zł. 1, 1-20, 1-50 i 2.
1 bztuka b ia ły c h  ły ż e k  d o  Jed zen ia  c.. 20. 30, 40, 45 i 50. 
p 6 ł fuzint. tak ow y ch  zł. 1, 1-30, 1-50, 2, 2 50, 3, 350.
1 p ara  u ożow  i w id elców  z rąezkam ? sreb rn em i tylko 80 ct. 
p o ł  tu zin a  ta k ow y ch  tylko zł. 4. 
p ó ł  tuzina  sakow ych  z ły ż k a m i zł. 5.
1 p ię k n a  choch la  n a  m keko ct. 60, 70, 80 i 90.
I. „  ,, n a  zi p ę  zł. 1-20, 1-50, 1-90, 2-50.
1 s itk o  d o  hei ba ty  ct. 30, 40, 50 z rączką lub bez takowej.
1 lich ta rz  ct. 60.
1 p a ra  w ie lk ich  lich ta rzy  zł. 2, 2-50, 3, 3 50, 4 i 5.
S am ow arek  n a  h erb a tę  ct. 40.

i wszystkie do tego fachu należące artykuły po nadzwyczaj taniej cenie. Równocześnie 
oznajmia się, że prawdziwe B rita n n ia  A Ip A C C a  tow ary  wyłącznie tylko w 
moim sktenie się znajdują, że sprzedażą sam się zajmuję i nigdzie żadnego składu 
nie urządziłem.

Miejsce sprzedaży i obstalunku
A n t o n i  R i x ,  L e o p o M -B a » 4 r ,

nowo otworzony dla towarów metalowych,
T T I e d L e t t . )  P r a t e r s t r a s s e  N r . 1 6 .

Na nazwisko i numer proszę przed ewszystkiem uważać.
Zamówienia na prowin-ję za przekazem pocztowyn lub za pobraniem. Sprzedaje 

także p o je d y ftczo  na sztuki, by się każdy przekonać mógł, że wszystko pozo - 
star ie białem jak srebro. 2245 5—6

T y lk o  80  Ct. kosztuje para zupełnych przyborów do jedzenia.

Fortepian
t t y   ̂ z faEryflBósendorfera,
prawie nowy, do sprzedania.

Bliższe szczegóły w domu 1 21, 
przy ulicy Karol a-Ludwika ua I-em 
piętrze od godz. 10 do 1

złożone w ręku Wgo adwokata 
Dr. S z w e d z i c k i e g o  we Lwowie  
(ulica Karola-Lud wika L 13, gdzie 
cukieruia paua Rotlenaera) są do 
udzielenia zaraz tytułem pożyczki 
na dłuższy cza? i na mierną stopę 
procentową n. pewną hipotekę 
większej realności lwowskiej. V™

S£CUKIER i KAWA:
B T  p o  w tilionych  cen a ch  • 
W  w e  L w o w i e  t y l k o  n

£Jilffi.A iaia:
Ważne ogłoszenie!!!
Podaję do wiadomości, że przeniosłem 

-roją praeown;ę z ulicy Krakowskiej ua ulicę 
Rnską pod 1. 3 1-sze piętro. —  Powiększyłem 
moją praeowuię na większą skalę— przyjmuję 
wszelkie najgłównie sze przerabianie

l  k i  < »  W }
a na żądanie przerabiam nawet i na sposób 
amerykański (z męzorą krzyżową) i z najpe
wniejszą gwarancją. Przyjmuję także i mniej
sze naprawy fortepianów, jako to: wszelkie 
skóraowauia, poduszkowania i najdelikatniej
sze wymagania w mechanice (klawiatnrze) je
stem w stanie najpierwszego artystę zadowoinió 
moją staranną pracą! Przyjmuję w s z e l k i e  stro
jenia fortepianów — na żądanie wyjeżdżam - 
na prowlc• 'ę.' Polecam się łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności 2 2 5 0 —0

Ferdynand Kirica,
restaurator i stroiciel fo-tepianów we Lwo

wie, ulica Ruska 1. 3, III. piętro.

JDla cierpiących na p iersi, serce i nerw y  
w ielkiej w artości.

Łiebiga Ekstrakt Kumysowy.
Upraszam o przysłanie mi natychmiast 

36 flakonów pańskiego Ekstraktu Kum -- 
sowego, gdyż nadzwj czajne polepszenie 
n mojej córki po aziewięeiodniowem użyciu 
spoi irzegłem, dla tego knrację dalej pro
wadzić zamyślamy. Co dzień ku wieczo
rowi zwiększająca się słabość zupełnie 
ustępuje a pacjentka ma się daleko lepiej.

Józef Ei8enkolb, n a u c z y c i e l .

Upraszam o nadesłanie Ekstraktu (na
stępuje zamówienie), ponieważ takowy wiel- 
«ą  ulgę przyniósł już no użyciu 3 flaszck.

Katarzyna Siudę.

Po użyciu 4 flaszek Kumysu, m c-ę tyle 
donieść, że kaszel sie zmniejszył, oddech stał 
wolniejszy, a skłonność do snu nnstąuła.

H. Mdller.
B r o s z u r y  JPr. W e i la  g r a t is  i  I r a n c o .

Cena za flaszkę 1 złr., paki nie mniej jak 4 flaszek przez
G e n e r a l  R c p o t  L i e b i g ' s  ł i u  m y s - E a c t r e k t .  

B erlin , Friedrich*8trasse TJr. 190.
NB. Na”i lekarze instytutowi są gotowi każdego czasu po nadesłaniu stanu 

cho- 'by  paejfentpwi pomagać ze szczegółową informacją I l l c r O S z n z ą c  s o b i e
ż a d n e g o  n o n o r a r j u m .

W interesie publiczności jesteśmy gotowi dobrze renomowanym firmom nasz
- JJ- '  2050 1 S - ?Saład oadać.

: x :

znanym, a do tego najtańszym. _ . v _________
Ułatw a porost włosów, wydziela łuski na | ^ y Si ę C y  g j y  rflC/TlPffO CZyHSZU
ie, s tem samem eddala .trupy na gto- J rOOZLBgUgłow ie,-----

wie, przeszkadza wypadaniu wlozój., przewa
żnie n małych dzieci, zapobiega nszelkim nie
czystościom , .Kntkuje także na ból głowy i 
migrenę. Cena 1 zł. wraz z przepisem używa
nia i broszurą.

Skład t i. Zygmunta Ruekera, 
aptekarza we L w o w i e .

Rozsełki na prowincje uskuteczniają się 
sa przysłaniem gotówL-i albo za pobraniezi 
poczto rem, za opakowanie 20 egi, tyi i i  n wy
nalazcy Stefsna Karolu Czene r. 
J.ine.faira, C. k. wył uprz. właśl cielą 
przywileju i właściciela realności. Wied eń ,  
IX. Besirk, Nnssdorferstrasse Nr. 31.

Kupcom odpowiedni rabat.
Przep.sy podpisem i p trtretem wynańizey 

zaopatrzona są Zo każdego flakonu H  di —  
tylko takowe prawdziwe 7074 14—24

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 1Ó0/0 ona- 
rowanego rocznego czynszu najmu; prócz tego winien oferent już 
teraz ofercie swojej dokładnie skreślić warunki i oznaczyć wy
sokość odszkodowania na wypadek, gdyby Gmina miasta Lwowa! 
po upływie pierwszych dwóch lat jednakże przed ubiegiem sześciu-J 
lecia najmu hotelu Angielskiego na powyższe cele zażądała, a ofe
rent z takowego ustąpił.

Warunki licytacyjne a względnie kontraktu zawrzeć się ma
jącego, jak i szczegółowe opisanie hotelu tego, mogą być przez 
interesowanych w Departamencie I. Magistratu poduzas godzin 
urzędowych przejrzane.

Lwów dma 4. lutego 1875.
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Galicyjski Bank Kredytowy
we Lw ow ie, ulica Wałowa 1. 4, 

p o c z ą w s z y  o d  1* & ie ip n ia  1 8 7 4
w y d a j e

A S Y G N A T Y  KASOWE
5 » ' .
« * | . 
y « l |

O

z 8  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m
77 37 33

33 33 33
zaś wszystkie w obiegu będące Asygnaty Kasowe podlegają, 
począwszy od 1 . W r z ^ u i ia  b . r . 9 powyżej ustanowio
nemu wypowiedzeniu.

Lw ów , £ 7 .  L ip ca  1 8 7 4 .
D y re k c ja
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